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Telefon Nr. 1354 
Paty otwarte są wolne od 
Mkopi Ztowej. — Redakcya Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
dych 


vw nie zwraca i bezimien- i i i i res : 
teh S wów Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel I świąt. sza potitem 20 h. Za miejsce wier- 


dreadnoughty mają otrzymać pojemność 24.500 
tonn i armaty o kalibrze 35 centymetrów. 


e 
P Jeżeli nawet nowy wydatek 425 milionów be- 
; (| dzie rozłożony na 5 lat, to róczne obciążenie 


wyniesie przeszło 80 milionów koron, nie licząc 


„normalnego* podwyższenia budżetu i przekro- 


R 
tegy? oczynająca się w przyszłym tygodniu | mnożenie pułków kawaleryi obrony krajowej i | czeń, które co roku z reguły mają miejsce. 
w y €legacyjna będzie jedną z najobfitszych | przez zaopatrzenie kawaleryi w większą liczbę I takie zachcianki ma wojskowość w czasie, 
My atki wojskowe w ciągu ostatnich lat, w | oddziałów karabinów maszynowych. kiedy ludność po zeszłorocznych klęskach je- 


niej wydatki te urastały do niebywałej da- 
| hasta Wysokości. Wydatki te rozpadają się na 
1, Pulące pozycye: 
kogęjjPene odnowienie artyleryi, co będzie 
Mną aio 80 do 100 milionów. Zdaniem kół 
bona owych, obydwa rodzaje artyleryi; haubice 
ią już roku 1899 i ciężkie haubice z r. 1885 
tman Przestarzałe, więc trzeba „odświeżyć* je 
f kę. fabrykowanemi u Skody w Pilznie 
lzy, ©M i u Ehrhardta w Diisseldorfie. Nowe 


4. Poprawa awansu oficerów w dwojakim kie. | szcze nie przyszła do siebie; kiedy bezrobocie 
runku: 1) przez masowe spensyonowanie wyż. | ieszcze jest ogromne 1 kiedy oba państwa : Au- 
szych oficerów dla zrobienia miejsca młodszym | strya i Węgry zaciągają coraz nowe długi! Cóż, 
i 2) przez skrócenie czasu czekania na awans, | W delegacyach rząd ma zapewnioną większość, 
szczególnie z kapitana na majora. mimo nędznej polityki zewnętrznej i wewnę- 


trznej tak, że ludność będzie zmuszoną ponosić 
5. Ogromne wzmocnienie floty przez budowę | nowe ciężary na zbrojenia, w których tylko 
4 dreadnoughtów w miejsce przestarzałej dywi- | klika wojskowa i garść kapitalistów są intere- 
zyi okrętów typu „Monarch“. Nowe dread- aa | 
: noughty wraz z pomocniczymi okrętami (krą- r 
leni i bać 3 , zownikami i torpedowcami) mają kosztować 
0 e artyłeryi ma być przeprowadzone fe 
E > ` 
S STED wieki być dokonane 425 milionów, rozłożonych na 5 lat. 


i 
Aro, zaopatrzenie w artyleryę austryackiej Specyalnie na uwagę zasługuje pozycya osta- 


| 
> rajowej i węgierskich honwedów. PO | inia. Pamiętnem jest, że Austro-Węgry w r. 1910 | 


Klerykalne zamiary. 


Szlachecko klerykalny „Kraj warszawski“ do- 
nosi o ambicyach i zamiarach politykujących 
księży w Galicyi. Ciekawe i warte zaznaczenia 
jest odezwanie się tego pisma, że mieszanie się 
księży do polityki nie jest „zdrowem* dla — 
religii. Kto wie, jak wygląda „księża polityka* 
na wsi, ten zrozumie jak wyglądać musi też i 
nauka religijna zacietrzewionych politykoma- 
nów. „Kraj* pisze: 

„Faktem jest, że duchowieństwo pragnie obecnie 
mieć wpływ polityczny. Ś. p. kardynał Puzyna 


By eniu reorganizacyi artyleryi polowej przyj- | przystąpiły do budowy dreadnoughtów w ten 
LO kl na artyleryę forteczną, co pochłonie | sposób, że dwa oddano warsztatom okrętowym 
iikadziesiąt milionów. w Tryeście przed uchwaleniem kredytu w de- 
w ©organizacya i rozwój wojsk technicznych | legacyach. Interpelowany o to nadużycie ówcze- 
er Czeniu z powiększeniem fioty powietrznej. | sny minister skarbu dr Biliński wymigał się, 
| € Austro-Węgry mają „tylko“ jedną bry- | że warsztaty budują te okręty na „swój prywa- 

i bę broni technicznej, t. j. pułk kolejowy i | tny rachunek“. Obecnie te 4 dreadnoughty są 
"4 x eeraficzny; zamierzonem jest podwojenie | już na ukończeniu, zaczem zarząd marynarki 

RODY przez zamianę brygady na dywizyę. | ma apetyt na dalsze 4, jeszcze większe. Pod- 

N e. mocnienie'kawaleryi przez utworzenie — | czas gdy poprzednie: miały po 20.000 tonn i 
í r Anglii — konnej piechoty, przez po- | armaty o kalibrze 30 centymetrów, to nowe 


Wy 


mównica. Ilekroć Brus był w domu, zawsze tam | nia, że chciałby zostać doktorem, albo inżynie- 
ktoś z młodych na niego w rozmównicy cze- | rem, uśmiechano się, gdyż Herszek liczył już 
kał. Lekarz znikał na chwilę i wówczas słychać | sobie pod dziewiętnaście wiosen, a niewiele 
byio szepty, spory, dysputy, przekonywanie, | umiał. Jednakże nie odtrącono go bezwzględnie, 
narady i tyrady. Młodzi spiskowcy odnajdywali | Kilku ze stowarzyszenia podjęło się uczyć tego 
zdolnych chłopców po norach stróżowskich i | „Pipka*. Jeden wykładał mu język polski, inny 
robotniczych poddaszach, dawali bezpłatne le- | arytmetykę, ten geometryę, a tamten języki. 
kcye biedakom, brali z kałuży jednostki zepsute | Ryszard podjął się nauczania matematyki tego 
i szerzyli swe sieci aż na gimnazya prowincyo- | aspiranta do wysokich godności. Nauka poszła 
nalne. Nienaski trafił przypadkowo na tę mło- | dość gładko i w przyspieszonym tempie, gdyż 
docianą organizacyę, kilkakroć był na posiedze- | uczeń forsownie pracował. Nadto wytworzyło 
niu w rozmównicy doktorskiej i wtedy dopiero | się oryginalne współżycie i niejako przyjaźń 
znalazł się we właściwym żywiole. Mało upły- | między takiemi dwiema postaciami, jak Niena- 
nęło czasu, aliści wyszedł niemal na herszta | ski i Pipeles. Mówili do siebie „ty“ i nie mieli 
całej imprezy. dla siebie tajemnic. Hersz wyznawał Ryszardo- 
Jaki był jego stosunek do tej sprawy najle- | wi wszystko, gdyż tego wymagała reguła i 
piej wytłómaczy przykład. Pewien inżynier, zna- | w ten tylko sposób ostatni mógł jedynie pojąć 
jomy doktora Brusa jechał kolejką podmiejską | nowego przyjaciela, oraz niejako prześwietlić 
i z nudów począł rozmawiać z chałatowym wy- | wszystkiem, co miał w sobie uznanego za do- 
rostkiem, siedzącym naprzeciwko. Żydek jechał | bre i godne „apostolstwa“. Ale nie była to spra- 
do cudoiwórcy, rabina w Kalwaryi. Inżynier | wa łatwa. Pipek miał naturę twardą jak krze- 
rozpytywał go o rozmaite szczegóły, tyczące się | mień, nieustępliwą i nieufną. Mówił prawdę, ale 
wielkiego cadyka i dowiedział się od swego | tylko dla tego, że owej prawdy wymagał inte- 
przypadkowego towarzysza drogi, że ten gorąco | res. Nie rozumiał tych wszystkich ludzi, z któ- 
pragnie uczyć się rozmaitych mądrości, że na- | rymi los go zetknął i nie mógł ze siebie wy- 
wet w tym celu jedzie po wskazówki i rady do | dębić wiary w ich szczerość. Głupstwem, popro- 
wielkiego rabina. Ale uczyć się nie ma za co, | stu głupstwem, wydawało mu się być ich bez- 
bo rodzice jego są to biedacy, straganiarze za | płatne poświęcenie jednych dla drugich, nau- 
Zelazną Bramą. Od słowa do słowa zwierzenia | czanie dla nauki, szerzenie ideałów, w szcze- 
zeszły na taki poziom, że inżynier wypisał na | gólności zaś dążność upowszechnienia oświaty. 
swym bilecie adres doktora Ustańskiego i po- s uczył się u tych komicznych poczciwców, 
lecił aspirantowi udać się do rozmówniey. Ów | ponieważ czynili to bardzo dobrze, skwapliwie 
żydek, Hersz Pipeles, poszedł w kilka dni pó- | i tanio. Nie chciał brać od nich zadarmo pra- 
zniej i zadzwonił pod wskazanym adresem. | cy. Wypłacał się za nią czem mógł, śmiesznie 
Przyjęto go tam, jak każdego innego przychyl- | małemi sumkami, które dostawał od rodziców 
nie i dobrotliwie. Gdy wyłuszczył swoje marze- | i krewnych, ałe koniecznie składał co miesiąc 


lama niepotrzebna! 


Mina 10 książeczek Wiwit nigdy innej palić nie będzie 


WALKA Z SZATANEM. 


Ziv: (Ciąg dalszy). 
| bag iazywał stosunki z ludźmi i instytucyami, 
a Postępy w dziedzinie samokształcenia i 
roti Sgiki, uczył się sam i przyswoił do cie- 
lej dów arszawki* istne zarodzie pomysłów i 
tasli „, Do społeczności wtajemniczonych na- 
hia chłopcy zdolni i szlackistni, których łą- 
Wezi /jaźń wzajemna. Oprócz tego główne- 
wę spajała ich w jedno idea walki z roz- 
| boją Ajdaczeniem się, onanizmem, piciem al- 
w, Paleniem tytoniu, karciarstwem, próżnia- 
nybół Czytaniem i oglądaniem pornografii. 
ku p Podnieta zapalała ich do pracy w kie- 
x, dob, ensywnego pomagania sobie i naokół 
maj: Aniu wiedzy. Ci młodzi ludzie z naj- 
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Szych szkół, nawet z ławy uniwersyte- 

Poza szkoły, mieli kilka zaledwie wspól- 

ego” Sli, czy haseł. Czcić człowieka przytło- 

| Hogg medolą — wrogów przeistaczać na apo- 

| wiary, badać i wytrzebiać złe w so- 

| Ron wii nie prześladować, nie potępiać, nie 

ch Sieg i tym podobna. Jedni ze stowarzy- 

| ky i yli skrajnie radykalni, inni umiarko- 

hy; dni religijni, inni wolnomyślni, ci wy- 

a tamci prości w obejściu i życiu. Ca- 

M ej poniekąd zawiązkiem, logarytmem, 

U Sniem, a zarazem potrzebą, przeczu- 
Skauta, 


są 
Boo lesz i 

oi aniu młodego lekarza „Brusa? był 
1 Poza gabinetem przyjęć, tak zwana roz- 
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Tutki z tego samego papieru. 
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trzymał je zdala od polityki, z całą właściwą sø- 
bie konsekwencya i silną wolą. becnie stosunki 
się zmieniiy. Zmieniły się tek dalece, że n. p. 
w dyetezyi iernowskiej powstaje stronnictwo ka- 
tolicko ludowe pod meoraliam przewodnictwem. 
X. biskupa Wałegi. zaczyną wychodzić pismo 
„Łud Katalisni”, o którem wszysoy wiedzą. że wy- 
raża poglądy uwierzchniczych sier duchownych. 
odbywają się wreszcie zjazdy duchowieństwa, po- 
swiecone wyłącznie sprawom połtyecznym. Po- 
dobne stosunki zachodzą także I w innych dye- 
cezyach, wszędzie bowiem duchowieństwo bierze 
czynny udział w polityce, wydaje pi- 
sma polityczne i organizuje polity- 
czne Stronnietwa. 

Ta rola duchowieństwa jest nowym objawem 
w Życiu politycznenm w Galicyi z dwóch powo- 
dów. Po pierwsze dlatego, że w polityce wystę- 
puje duchowieństwo, jako takie. Powtóre z tego 
powodu, m że tworząc stronnictwa polityczne, 
bierze zarazem ņa siebie odpowiedzialność za po- 
litykę społeczeństwa i kraju, obarcza się przeto 
padwójną adpowiedzialnością, bo dołączą nową do 
dotychczasowej za religijne i moralne zdrowie. 
Jakim będzie wynik tej pracy, podjętej z pewno- 
ścią z najlepszą intencyą, nie wiemy. Dopóki re- 
zultaty się nie ujawnią, możemy tylko stwierdzić, 
że Galicya i z tego powodu znajduje się w sta- 
dyum przesilenia. 

Ruch wszczęty przez duchowieństwo budzi tę 
zasadniczą refleksyę, że historycznie da się 
wykazać, iż sprawy kościoła nie wy. 
chodziły dobrze na czynnym udziale 
duchowieństwa w polityce.* 

Chłopi mogą się miłych rzeczy spodziewać 
po tem połitycznem „odrodzeniu“ proboszczów 
i wikarych l... Ale niechaj też ci ostatni za kilka 
lat nie narzekają na „bezreligijność* chłopa... 


ma 

List z kraju. 
Stryj, 20 kwietnia. 
Budowa keszar. — Strejk murarzy. 

Rozpoczęta w jesieni zeszłego roku budowa 
koszar w Stryju nie przyniosła tych korzyści 
robotnikom stryjskim, jakich mieli się po niej 
prawo spodziewać. Gmina oddała budowę przed- 
siębiorstwu Opolski, Waldman i Scherr, którzy 
nie troszcząc się ani o brzmienie kontraktu, 
ani o mieszkańców Stryja, oddali roboty sto- 
larskie Lewińskiemu ze Lwowa, a 60 stryjskich 
robotników stolarskich ginie z nędzy i głodu. 


owo mikroskopijne wynagrodzenie. Pobierano 
je. żeby go nie zrażać (z przeznaczeniem na 
cele ogólne). Nie przemawiały do Pipelosa ideały 
Ryszarda i jego kolegów. Pozostał sobą, twar- 
dym chałatowym chasydem, religiantem. Gdy 
się zjawiał w izdebce Nienaskiego i ten poczę- 
stował go, przypuśćmy, pomarańczą. Fersz przyj» 
mował poczęstunek, ponieważ mógł był spożyć 
koszerną zawartość po obiupaniu zewnętrznej 
skóry owocu. Nakiadał czapkę i odwrócony twa- 
rzą do kąta, zajadał. Wielokrotnie usiłował prze- 
konać swego mentora, że rozśmieszająca go do 
żywego pasya spiskowców do powszechności 
oświaty powinnaby się zamienić na dobrze pro- 
sperujący interes, który właśnie należałoby, dla 
dobra niewielu jednostek, zacieśnić i mocno 
ograniczyć. Ponieważ jednak to wywoływało 
tylko długie, namiętne i nużące go wywody, 
poprzestawał na biegu rzeczy jaki zastał, gdyż 
sam bardzo dobrze na tem wychodził. Pozwa- 
lał przyjaciołom trwać w nieszkodliwym dlań i 
zabawnym błędzie. Nienaski zapoznał cię z ro- 
dzicami Herszka i zawiązał z nimi przyjacielski 
stosunek. Idee otrzymane, wyczytane z książek 
i zaczerpnięte wśród dysput u doktora Brusa 
stały się rodzajem wewnętrznego światła, ni to 
owe latarnie pewnych rodzajów stworzeń w cie- 
mnościach dna oceanu. Ryś nosił je po pluga- 
wych zaułkach, oświetlając sobie nimi najczar- 
niejsze nory życia. W miarę tych wędrówek, 
natura jego stawała się coraz bardziej ciekawą 
światła i łakomą poznania natury ludzkiej. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ARNIA LUDOWA 


W KRAKOWIE, DUNAJEWSKIEGO 5. TEL. 1310 
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Piatek 24 kwietnia 1814 


Zamiast dać im pracę, dano im zapomogi rzą- 
dowe. Co to obchodzi spekulantów przedsię- 
biorców? Aby zysk z budowy zagarnąć do kie- 
szeni. Nie dziwimy się Opolskiemu, gdyż budo- 
wniczy |wowski niema obowiązku troszczyć gię 
o stosunki glryjskie, ale Waldman i Scherr, 
obaj przedsiębiorcy stryjscy, po zaania egza- 
minu z lojalności wobec robotników stryjskich 
chyba nie będą mieli juź czego szukać w Stry- 
ju. Jak wieści niosą, przenoszą się po skończe- 
niu koszar do Lwowa; płakać za nimi nikt nie 
będzie. 

W tej sprawie winnym jest magistrat, a wła- 
ściwie Rada miejska, dozwalająca na łamanie 
kontraktu przez niesumiennych przedsiębior- 
gów. To się może grubo zemścić na gminie, 
gdyż tolerowanie niedotrzymania jednego pun- 
xtu kontraktu jest oczywiścia precedensem do 
niedotrzymania i innych punktów. 

Przedsiębiorcy wyzyskują w straszliwy spo- 
sób robotników. Płaca murarzy obniżyli do nie- 
możliwych granic. Za 12-godzinny dzień robo- 
czy płacą maurarzowi od 3'20 do 4'40 K, a za- 
jedwo 8 murarzy na 100 pracujących pobiera 
480 K dziennie. Ci sami budowniczowie piła- 
cili w r. 1912 tym samym murarzom od 550 
do 7 K, a w r. 1913 przy budowie tych sa- 
samych koszar w jesieni płacili od 4:50 do 5:50 
K. Korzystając z braku pracy u budowlanych 
i czując oibrzymią rezerwę bezrobotnych w ca- 
iym kraju, wyzyskują w niesłychany sposób 
pracę murarza. 

Pomagają im w tem zapomogi, udzielane 
przez rząd bezrobotnym. Kwitki wydawano bez- 
robotnym na cały miesiąc na chleb, kartofle, 
drzewo, sól, ryż i kukurudzianą mąkę. Mura- 
rze, otrzymawszy tanio artykuły spożywcze w 
marcu, mogli pracować w kwietniu za pół dar- 
mo. Zysk z zapomóg zagarnęli do kieszeni 
przedsiębiorcy, którzy w swej kalkulacyi, wno- 
sząc ofertę, liczyli dniówkę murarza po 6 K, 
a płacą faktycznie niecałych 4 K przeciętnie. 

To też oburzenie murarzy nie da się wprost 
opisać. Zorganizowani w lokalnej organizacyi 
wnieśli przed dwoma tygodniami ultimatum do 
przedsiębiorców; o ile w ciągu dwóch tygodni 
nie otrzymają odpowiedzi, zastanowią robotę. 

Przestrzegamy wszystkich murarzy, by aż do u- 
kończenia sporu nie przyjeżdżali do Stryja, gdyż 
roboty w Stryju nie będzie. Po ukończeniu spo- 
ru potrzeba będzie w Stryju około 100 mura- 
rzy zamiejscowych, o czem nie omieszkamy do- 
nieść. 


Zapytanie pod adresem So- 
kolstwa poiskiego. 


Dnia 13 b. m. w Wiedniu, w hotelu „Post? 
odbyło się posiedzenie zarządu Związku „So- 
kołów* słowiańskich. Wzięli w niem udzia? de- 
legaci czescy, słowieńscy, chorwaccy i serbscy, 
oraz polscy. Brakowało Bułgarów, u których 
znacznie ostygł zapał wszechsłowiański skut- 
kiem wygarbowania im skóry przez „braci* 
Serbów. Natomiast nie brakowało przedstawi- 
cieli oryganizacyi „Sojuz Russkago Sokolstwa*, 
utworzonej przez czarnosscinne żywioły rosyj- 
skie. Wprawdzie „bracia-Moskale* uczestniczyli 
w posiedzeniu nie jako członkowie „Związku 
Sokołów słowiańskich", ale jako... kandydaci 
do tej godności. Albowiem na posiedzeniu wie- 
deńskiem uchwalono przyjąć „Sojuz Russkago 
Sokolstwa* do „Związku Sokołów słowiańskich”, 
Zważywszy na to, że „Sojuz Russkago Sokol- 
stwa“ skupia żywioły czarnosecinne i boikoto- 


wany jest nawet przez umiąrkowanie liberalne ; 


grupy rosyjskie, przyjęcie jego do „Związku 
Sokołów słowiańskich* jest bardzo charaktery- 
styczne. 

Że panowie moskałofile czescy, chorwaccy i 
serbscy znajdą się w zupełnej harmonii z „So- 
kołami“ rosyjskimi, to nie ulega najmniejszej 
wątpliwości. Ale jak nazwać bratanie się pol- 
skich „Sokołów“, zapewniających na każdym 
kroku o swym patryotyzmie i tworzących — 
pod naciskiem ruchu niepodległościowego — 


WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, 
SZENIA, AFISZE I T. P. SZYBKO, 


STOWNIE, STARANNIE I PO mozi 
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stale drużyny polowe z czarnosecińcai è 
skiewskimi, na to niech oni sami odpow sy f 
Czyby nie czas już było zrobić porri dE 
kliką <ndecką, wyzyskującą dobrą = niet” 
pliwość ogółu sokelstwa polskiego d alod" 
ezytalnej polityki „słowiańskiej“ i m0% 


skiej ? 
e - 
senat — Młodzjej — (JAA 
di 
Przyjemność ceni się tem wyżej, im rzad 
iest sprawiana. dzie! 
Przyjemność, którą sprawił senat mło m 55 
jest dia niej wprost nieoceniona, albow i 
reszcie przyszło do zgody pomiędzy 58 „ty$” 
młodzieżą, nareszcie senat zaczął się Ž wist 
wać na istotę szkoły dzisiejszej ze Stan” 46 
młodzieży promienistej, a chociaż wniosk” nige 
senat, a za nim (czy nie na odwrót?) =, gpó” 
watywna i „demokratyczna“ część NASZÓŹ aj? 
łeczeństwa z identycznych założeń WYST: pg 
bardzo się różnią od stanowiska promie” 
to — — Oni ino nie chcom chcieć! | dogs” 
Zatwardziała apercepcya kiasowa nie gt 
im zbadać zjawiska do dna. Widzą WP. ejs/t 
c. k. panowie profesorowie, że z d%_, Ú 
szkołą jest źle, i słowy ostremi kartą 
(również c. k.) Radę szkolną — lecz PFO gyi”, 
tego zjawiska szukają w zbytniej demok" my I 
cyi szkoły! Radzi więc cały konserwań_ egźę 
„demokratyczny* świat polski uczynić Jedi! 
monopolem dla garstki, twierdząc, że s™ 
szkolna będzie wtedy naraz głęboka ! 
mierną z życiem. Czyżby oni naprawdę ga i jesi 
że przyczyna tego, że młodzież po maturi j d0 
dalej nieprzygotowaną do pracy nauko™“ ggt* 
życia, leży w wielkiej ilości pobierający” „strol 
kę*, a nie w wadliwym i przestarzałym 
strupieszałej szkoły ? erwt 
Nie chce, lub nie może dojrzeć kons" ya tó» 
wna i „demokratyczna“ część społeczeń* 20 
co jasno i dobitnie sformułowała młodz! 
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mienista w swej deklaracyi ideowej: sługa: 
„Szkoła oficyalna, stojąca na Yara 
państwa zaborczego, zmierza w, yoti 
klas posiadających do wychowallia adk% 

biernie ulegających dzisiejszemu P“ 4 

| wi społecznemu, niezdolnych do t* 
` pracy ideowej“. te gab 
Temu nie zaradzi ani zmniejszenie m2, wý 
uczniowskiego, ani podniesienie pozio”. . pić 


kształcenia profesorów. Błąd tkwi gebie jeż 

w ludziach, lecz w ustroju. I dlatego Solny” 

promienista uważa walkę z ustrojem 

za naczelne swe zadanie. sg mi 
Szkoła kopie konsekwentnie przepaść |, dź* 

tem, co ona młodzieży daje, a czego * 


siejsze żąda. Szkoła dzisiejsza stwarza y fo” 
złudzeń, przedstawiając życie społeczne ostot 
mach idealnej, sielankowo-klasycznej Piya, 1 
maskując natomiast jego niebezpiecze go mio 
go walki i prawdziwą jego treść. Dlate 


dzież żąda nie zamknięcia tej marnej © nien” 
wiedzy szkoły dzisiejszej, lecz uprzys ści u 
tej prawdziwej nauki jak największej "W 
dziom, mającym kiedyś być obywate:8 ol 
Trzeba zburzyć ten mur dzielący „S%,, ; 


wi 
świata, wzniesiony ręką tradycyi, jezuitó” pat 
ców szkolnych. Trzeba skreślić z plan" szo 
nadmierny balast języków klasyczny”© pii 
nauke religii uczynić nadobowiązkow® pit 
dewszystkiem musi się wprowadzić W F praw 
elementarne wiadomości z dziedziny og! 
ekonomii i socyologii. Dalej trzeba y przy 
nauki historyi ojczystej i wykłady będzie odp” 


| rodniczych. Wtedy dopiero szkoła 
wiadała swojemu zadaniu. 


| Początek wojny ameryka" 
sko-meksykańskiej: 


w ma 

Waszyngton. Sekretarz stanu dla saa radh 
narki podał do wiadomości telegram „.ządził p 
rala Fletschera z doniesieniem, że * 


PRZYSTĘPNYCH CENACH. >>— 


JY agnierzy marynarki i obsadził urząd cłowy 
Wego „rUZ. Meksykanie po zajęciu urzędu cło- 
Bok rozpoczęli strzelaninę, jednakże granaty 
tia si u przewozowego zmusiły ich do cofnię- 
| W erykanie mieli czterech zabitych. 
| Ww daynston. Departament państwowy ogłasza 
kan as sprawozdanie, donoszące, że Meksy- 
Ver ~d opuścili Veracruz. Podczas obsadzenia 
imira} zginęło 200 Meksykańczyków. Kontr- 
| kany .=adger przybył z pięciu okrętami wo- 
| MI do Veracruz. 


Meka Odezwa Huerty. 

(yk. Huerta wydał odezwę, w której za- 
-3 cudzoziemców, nie wyłączając Amery- 
taja » którzy pragną pozostać w Meksyku, że 
Wyrążą Peme bezpieczeństwo życia. Prezydent 
| tona „zyczenie, aby naród amerykański prze- 
tis ® Że flaga amerykańska nie została 
| Mzygj 1% a prezydent Wilson i kongres są 
| vioo *B poinformowani. Dla ostrożności usta- 
t ku Przed poselstwem amerykańskim w Me- 

Straż z 12 urzędników policyjnych. 


Wa Dalsza akcya wojenna. 
| Vera Szyngton. Konsul amerykański donosi z 
| 10 o 1% że wojsko amerykańskie wczoraj ra- 
lm odz. 8 pod ochroną armat z okrętów wo- 
| © wyruszyło i obsadziło całe miasto. Spra- 
| Pilka ta konsulów donoszą, że w onegdajszych 
M ach zostało zabitych lub zranionych 150 
Ykańczyków. 
Cel Yngion, Natychmiast po obsadzeniu urzę- 
tans j ego w Veracruz udał się konsul amery- 
ilhe; do generała Maasa ido szefa wladzy cy- 
th Anioniego Villavento z zapytaniem, czy 
au Połdziałać w przywróceniu spokoju. — 
` Otrzymał odpowiedź odmowną. 
time e Yhgton. Amerykańskie siły opanowują 
iiggp 1% Veracruz. Kontradmirał Fletcher wy- 
yw al do mieszkańców odezwę, w której 
Me h ich, aby w interesie humanitarności po- 
łęg, go przy przywracaniu porządku, sami 


Soo obsadzą tylko urząd ciowy i wyślą pa- 
O miasta. 


a ko, Zatrzymanie pociągu. 
kowe Jork, Podług depeszy z Veracruz dwa 


Zz uciekającymi Amerykanami zostały 
ty 
» 


między Meksykiem a Veracruz, jak 
Szczają, wskutek zarządzenia generała 
wa Połączenie telegraficzne ze stolicą jest 
ane, 


KAZIMIERZ PRZERWA-TETMAJER. 


WIELKIEGO DOMU. 
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(Przedruk). 
| R C (Ciąg dalszy). 
pala choroba sprawiły, iż nieszczęśliwy 
U e „zabrnął w takie długi, że na obiad 
p SÓł i sztukę mięsa jadamy i to cztery 
| ~ A tygodniu tylko — 
x | to hygienicznie — 


f myślę, że Jaśnie Wielmożnym Państwu 
M mija a Dobrodziejstwu, którzy mają prze- 
rej. koron dochodu, te ubogie dziewięć- 
~ pich, które na przyszły rok — 
~ pĘdzie mi liczył mój dochód! 
4% „OSzę cię! Ona „myśli!“ Jak śmie — 
Ra Impehtynencya! I jeszcze pisze — taka 
x Par Dowie w gimnazyum, na panów, córka 
R peo ahoccłu k akoą ciastem i na 
j abepki nie łaska? 
"ypkónio sb Mandelpflanz ofiarowuje w 
N tę roku tysiąc sto piećdziesiąt — 
w nte JUż piszę. Kochana pani Budnowska! 
A Zap, ÓW się nie mieszam. O wyniku spha- 
KA pomi męża pani pan Mandelpfianz. 
kish ię modlić codzień koniecznie do świę- 
Y z Avignonu o zdhowie, a do mnie 
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~ga nadal zatrzymać zarząd miasta. Ame- ` 


etetett 


FORMACYJNE 


ŚFLIKSA STATTERA W KRAKOWIE 


Zerwanie stosunków dyplomatycznych. 
Waszyngton. Poseł amerykański otrzymał po- 
lecenie od Huerty, aby zażądał paszportu do 
wyjazdu. 
Waszyngton. Tutaj oświadczają ze strony mia- 
rodajnej, chociaż nie urzędowej, że Huerta pro- 
sił, aby Stany Zjednoczona odwołały swego posła. 


Amerykanie przeciw wojnie. 

Londyn. Wiadomości z Nowego Jorku zgadzają 
się pod tym względem, iż postępowanie Wilso- 
na, zarówno u wielkiej części demokratów, jak 
i u republikanów, spotkało się z nieszczegółnym 
poklaskiem. Zupełnie niema entuzyazmu dla 
| akcyi przeciw Huercie i polityka Wilsona ulega 
| ostrej krytyce. 


| Niemcy muszą wszędzie być. 


| Berlin. Biuro Wolffa donosi z Waszyngtonu 

pod datą onegdajszą: „Ypiranga* przybyła do 
| Veracruz z transportem broni i amunicyi, prze- 
znaczonym dla rządu meksykańskiego. Amery- 
kański admirał Fietcher z początku nie pozwo- 
lił kapitanowi okręiu opuszczać portu i wyłado- 
wywać broń. Tymczasem rząd amerykański 
sprecyzował swoje stanowisko w tej sprawie 
w tym kierunku, że żywi nadzieję, iż ładunek 
broni będzie wyładowany w urzędzie cłowym, 
obsadzonym przez wojska amerykańskie i tam 
rząd meksykański będzie go mógł podjąć. Po- 
nieważ jednak niema stanu wojennego, rząd 
amerykański nie rości sobie prawa wstrzymy- 
wać odjazd parowca lub kontrolować przesyłkę 
broni, chyba, że zostanie ona wyładowaną na 
ląd w urzędzie cłowym, obsadzonym przez woj- 
sko amerykańskie. Admirał Fletcher na rozkaz 
swego rządu usprawiedliwił się u niemieckiego 
kapitana. 


Proces agentów 
moskalefiliskich. 


i Lwów, 23 kwietnia. 


Na wczorajszej rozprawie przesłuchiwano w 
| dalszym ciągu świadków z Załucza. Zeznania 
| ich odnosiły się głównie do szpiegostwa, zarzu- 
; conego ks. Hudymie i ks. Sandowiczowi przez 
| mierzenie mostu na Czeremoszu w Załuczu. 
Dwaj świadkowie zeznali, że strażnik mosto- 
wy Boczuk w ich obecności opowiadał przed 
| żandarmem Puszkarem o mierzeniu mostu w 


m 10 Z O O e ans. 
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więcej nie pisywać, bo muszę list kłaść w kah- 


bol. Bóg nie opuści. 
Hhabina Tatahowska. 

— Jak ty to umiesz, Pusiu — 

— Khótko a theściwie. 

— No więc zgoda, jaśnie panie hrabio? 

— Zgoda. 

— Tylko co pan Strygulewicz powie? On 
taki uććiwy — 

— A cóż to ja nieuczciwy jestem, do kroć- 
set dyabłów, panie Mandelpflanz?! 

— Za przeproszeniem jaśnie pana hrabiego, 
ja tego nie powiedziałem, ja chciałem powie- 
dzieć, że pan Strygułewicz to ma swoje poję- 
cia — 

— O, i na to jest sposób! Dhugi list. Łaska- 
wa i dhoga Pani! Phrzykho mi bahdzo, że nie 
miałam szczęścia z tak blizką sąsiadką za- 
whrzeć dotąd znajomości. Jutho święto, pho- 
szę nam zhobić tę phrzyjemność i phrzyjść do 
zamku z mężem na śniadanie. 

Najuphrzejmiejsze ukłony, 

ę Małgohrzata Tatahowska. 
do Wielmożnej Pani Anastazyi Sthygulewiczo- 
wej. 

— Hahaha! No więc do widzenia, panie Man- 
delpflanz. Resztę u ńotaryusza. 

— Kłaniam się do nóg jaśnie panu hrabie- 
mu. Całuję rączki jaśnie pani hrabinie. 

— Adieu, panie Mandelpflanz. 

— Uóćiwy! Powinienem był tego kanalię Ży- 
da wyrzucić za drzwi! Te głupie sto, czy sto- 
pięćdziesiąt koron więcej! 
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nocy przez dwóch ludzi, z których jednym był 
ks. Hudyma. 

Dwaj zeznałi, że po aresztowaniu Hudymy i 
Sangowicza opowiadał im Bojczuk, że niepra- 
wdą jest, że księża mierzyli most. Zeznawał 
tak przed żandarniem dlatego, bo go do tego 
namówiono. 

Ci sami świadkowie oświadczyli dalej, że w 
sądzie w Kołomyi Bojczuk pokazywał im wi- 
dokówkę, przedstawiającą most na Czeremoszu 
w Załuczu i powiedział im, że mostu nie trze- 
ba mierzyć, bo na widokówce podana jest jego 
długość. 

Przy konfroniacyi z Bojezukiem świadkowie 
obstawali przy swoich zeznaniach, Bojczuk sta- 
nowczo im przeczył. 

Inni świadkowie, którzy byli obecni przy re- 
wizyi u Hudymy, zeznali, że żandarm Puszkar, 
który robił rewizyę, nie uczynił zadość życze- 
niu Hudymy i nie wezwał prawosławnych na 
świadków tej rewizyl. 

Puszkar oświadcza, że na życzenie Hudymy 
chciał wezwać prawosławnych, nie mógł jednak 
uczynić tego, bo żadnego prawosławnego nie 
było w pobliżu. Zandarm wezwał zatem na 
świadka żydówkę. 


Przegląd polityczny. 


Obrady demokratów polskich. „Polnische Nach- 
richten" donoszą: Grupa posłów demokraty- 
cznych w Kole połskiem i posłów lewicy sej- 
mowej na posiedzeniu, odbytem w Wiedniu 22 
b. m, zastanawiała się nad ogólną sytuacyą 
polityczną w państwie i w kraju, a po wyczer- 
pującej dyskusyi oświadczyła się za tem, aby 
jej reprezentanci w komisyi parlamentarnej Koła 
dążyli do podjęcia akcyi Koła celem przepro- 
wadzenia rokowań, mających na celu urucho- 
mienie parlamentu i usunięcie trudności, stoją- 
cych na przeszkodzie normalnemu funkcyono- 
waniu parlamentu. Oświadczyła się dalej za 
tem, aby dla należytej obrony interesów kraju 
wprowadzono do rządu centralnego parlamenta- 
rzystów polskich. 


CZEKI 


dla odnowienia prenumeraty „Naprzodu” dołącza- 
my w pierwszych dniach miesiąca. 


— Tyle daje? Zahaz whócę. Panie Mandel- 
pflanz! 

— Słucham jaśnie pani hrabiny — 

— Mój mąż się thochę obhaził na pana — 
waha się — 

O — — Jaśnie pani hrabina pozwoli coś 
powiedzieć? 

— Phoszę. 

— Ja, choć jestem niby Żyd, ale jabym dał 
na ręce jaśnie pani hrabiny pięćdziesiąt reń- 
skich na misye w Afryce — niby przy zawar- 
ciu umowy. 

— Bahdzo panu dziękuję. Ja myślę, że pan 
już jednak może być spokojny. 

— Pawle! Phoszę powiedzieć kuchahrzowi, 
że na jutho na śniadanie dwa kotlety więcej! 


. O 


Z 


— Bo widzi pan, panie komisarzu, chłopi 
twierdzą, że te sześćdziesiąt morgów są ich 
własnością, że kupiony od nich był tylko las, 
a nie grunt pod nim — 

— Proszę być spokojnym, panie hrabio, pro- 
szę być spokojnym! 

— A tu mi właśnie te sześćdziesiąt morgów 
klinem w mój łas wchodzą — 

— Ależ naturalnie, panie hrabio, naturalnie. 
Proszę być spokojnym! 

— I jest mojem szczerem przekonaniem, że 
należą do tatarowskiego skarbu — 

— Ależ niewątpliwie, panie hrabio, niewą- 
tpliwie! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


udziela najdokładnieiszych 
informacyi o każdej osobie 
jako też o każdej firmie han- 
dlowejł lub przemysłowej ca- 
łego świata za skromnem 
wynagrodzeniem. DODDOOOO 


Czwartek 28 kwietnia. 
Nowiny krakowskie. 


wycieczkę do Tyfce urządza Robotniczy klub 
turystyczny w niedzieiję 26 kwietnia. Punkt 
zborny o godz. $ rano na plantach przed uniwer- 
sytetem. Wycieczka skieruje się przez Skały Pe- 
pieńskie, Bielany, Piekary do Tyńca, gdzie się 
obejrzy ruiny itd., a także Grodzisko. Następnie 
przez Podgórki i Dębniki wróci do Krakowa na 
godzinę 7—8 wieczór. Wycieczka zupełnie nie- 
uciążliwa nawet dla słabiej chodzących. Prowianty 
zabrać ze sobą, kosztów żadnych. 


R. K. T. wzywa towarzyszy i towarzyszki do 
licznego udziału w tai pierwszej wiosennej wy- 
cieczes w okolice Krakowa. Prowadzi tow. J, Wi- 
dliński. 


Towarzystwa przyjaciół dziesi odbędzie walne 
zgromadzenie dziś (we czwartek) o godz. 6 wfe- 
czorem w lokalu żeńskiej szkoły przemysiowej (ul. 
A. Potockiego 11). 

Walne zgromadzenie Towarzystwa „Polska szłu- 
ka stosowana odbędzie się dzisiaj (we czwartek) 
28 bm. o godz. 67» wieczorem w lokalu Towa- 
rzystwa (Bisku ipia 5). Porządek dzienny: Sprawo- 
zdanie roczne, wybory do wydziału i komisyi ker- 

rolującej. W razie braku kompletu następne wal- 
ue zgromadzenie odbędzie się tegoż dnia o godz. 
7 wieczorem. 

Za siewarzyszenia Kandydatów adwokackich w 
Krakowie. We czwartek 23 b. m. o godz. 6 i pół 
wieczorem wygłosi w lokalu Izby adwokackiej 
przy ul. Gołębiej 6, p. dr Adolf Ettinger odczyt 
ma temat: „Adwokatura w świetle historyi*. Go- 
ścje miło widziani. 

Mownice telefoniczne zostały urządzone przy 
urzędach pocztowych w Krowodrzy, na Grzegórz- 
kach, w Łobzowie, Zwierzyńcu i Dębnikach. 

Losowanie obiigacyj m. Krakowa. Dnia 1 maja 
o godz. 11 rano odbędzie się w sali posiedzeń 
magistratu dziesiąte losowanie obligacyj miasta Kra- 
kowa. Według planu amortyzacyjnego wylosowane 
zosłauą: dla seryi A obligacyj 14 po 200 K; dla 
seryi B 6 po 1000 K; dla seryi © 7 po 2000 R; 

„dla seryi D 3 po 5000 K i dla seryi E 2 po 10 
tysięcy koron. Wszystkie łącznej nominalnej war- 
tości 548.000 koron. 

Zmarł na gruźlicę tow. Rubin Głasberg, członek 
organizacyi krawców, przeżywszy lat 25. Zmarły 
położył znaczne zasługi w swej organizącyi  za- 
wodowej, której oddany był całą duszą. Pochodził 
z Królestwa Polskiego, skąd za przynależność do 
bojowej organizacyi „Bundu* (w czasie pogromu 
w Siedlcach) uszedł przed katorgą. Pozostawił żo- 
nę i dziecko. Pogrzeb odbędzie się dziś po połu- 
dniu z Collegium medicum przy ulicy Grzegórze- 
ckiej. 

Z teatru miejskiege komunikują nam: Dziś, jako 
w 350-letnią rocznicę śmierci Szekspira, wszystkie 
teatry w Europie ku uczezeniu jego pamięci grają 
jsgo dzieła. I nasz teatr, chcąc oddać hołd pamię- 
ci ganialnego twórcy, daje dzisiaj „Hamleta* z p. 
Stanisiawskim w roli tytułowej, z p. Wielandówną 
w roli królowej i z p. Adą Bayer-Zawiejską w roli 
Ofelii. Przedstawienie rozpocznie się o godz. 7. 

Tow. Szkoły Ludowej w Podgórzu. I Koło Tow. 
Szkoły Lud. im. Orzeszkowej w Podgórzu odbyło 
walne zgromadzenie, na którem wybrano nowy 
zarząd. Przewodniczącym został p. Wł. Mossoczy, 
delegatem na walny zjazd dr Emil Bobrowski Ko- 
ło podgórskie rozwija żywą działalność oświatową 
w mieście i w okolicznych wioskach. 

Kałectwo przy pracy. Z Trzebini przywieziono 
do szpiiała Łazarza Jana Szopę, który przy praey 
w fabryce szkła spadł z rusztowania i odniósł 
ciężkie potłuczenia. 

źwłeki wydobyto wczoraj z Wisły pod Dąbiem. 
Jest to około 30-letni mężczyzna, którego identy- 
ezności nie można było rozpoznać. 

Nożownictwo. Na Zwierzyńcu napadli wczoraj 
bracia Kudasiewicze na Franciszka Węciewicza i 
zranili go nożami w głowę, piersi i ręce. Ciężko 
rannego przewiozło pogotowie do szpitala. 

Kradzieże. Z kościoła na Skałce skradziono wezo- 
Taj lichtarz. — Do mieszkania p. Rozalii Kreindel 
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Piątek 24 kwietnia 1914 

przy ul. Meiselsa kk się i skradziono różne 
UC wartości 180 K. — Aresztowano służącą 
Marye Żychewicz za Kae rzeczy u pracóda- 
wey. 


Uniwersytet Ludowy im. A, Mickiewicza (ul. Du- 
najewskiego 7). 

Czytelnia ezasopism otwarta codziennie od 
gey 11-—1 w poludnie i od 4—9 wieezorem. 

Bibłiotaka otwarta od godziny 12——11/3 w po- 
łudnie i od 5—9 wieczorem. 

Biuro oiwarte w dni powszednie od godziny 
5—7 wieczorem. 

Renorłuar teatra miejskiego. 

Czwartek: „Hamiet”. 

Piątek: „Strachy? (przedstawienie akad, koia miośni- 
ków dramatu klas). 

Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim. 

Czwariek: „Nthiliści”. 


Bilety do teatru miejskiego w dniu 1 maja są 
do nabycia u tow. Reizesównej w Kasie chorych 
od godz. 8—11 w południe, oraz w lokalu Ko- 
mitetu, Rynek 8, I. p, od godz. 7—8 wieczoreim. 

Otwarcie salonu wiosennego w pałacu Sztuki na 
placu powystawowym nastąpi dała 15-go maja. 
Zarząd Tow. Przyj. Sztuk Pięknych dołożył cta- 
reń, aby wystawa pod każdym względem stała na 
wysokości i godności polskiej sztuki i objęła jak 
najliczniejszych i najgodniejszych jej przedstawi- 
cieli. Delegaci Tow. Przyj. Sztuk, wysłani w tym 
celu do Krakowa, Warszawy i Poznania, pozy- 
skali szereg dzieł dla wiosennego salonu i wszedł- 
szy w przyjacielskie porozumienie z tamtejszemi 
towarzystwami artystycznemi, powołali je do wspól- 
nego działania. Drogą wzajemnej wymiany artyści 
mieszkający we Lwowie urządzą swe wystawy 
w Krakowie, Warszawie i Poznaniu, a natomiast 
Lwów zapozna się z dziełami polskich twórców 
z innych dzielnic. 

Wiałkie włamanie w pasażu Hausmana. W domu 
pod I. 8 w pasażu Hausmana mieści się kantor 
wymiany firmy M. Litwak i synowie. Lokal składa 
się z dwóch pokoików, pierwszy od ulicy to lokal 
sklepowy, w którym przyjmuje się klientów, w dru- 
gim pracuje buchalter z pomocnikami. Wczoraj 
rano służący otworzył lokal, by posprzątać i od- 
krył, że do kantoru włamali się w nocy złodzieje. 
Podłogę pierwszego pokoju zaścielały weksle, listy, 
rachunki itd. W boku kasy wywiercony wielki 
otwór, blachy w nim powyginano na zewnątrz. 
Przerażony służący zamknął lokal, pobiegł do wła- 
Ścicieli i zawiadomił policyę. Właściciele odkryli 
drogę, którą sprawcy dostali się do kantoru. W po- 
dłodze drugiego pokoju spostrzeżono otwór w pi- 
wnicy, z której włamywacze dostali się do kan- 
toru. Brama domu była otwarta do godz. 10'30 
wieczór. Sprawcy ukryć się musieli na podwórzu, 
poczem oderwawszy kłódkę od piwnicy, przystą- 
pili do pracy. Dostawszy się do kantoru, zaświe- 
eili światło elektryczne, niema bowiem śladów 
świecy. W kasie było gotówki 2000 koron i pa- 
piery wartościowe. Wszystko to skradziono. Ba- 
dania doprowadziły do wniosku, że sprawcy do- 
konali włamania w rękawiczkach, aby nie zostawić 
odcisku palców. Do wywiercenia otworu w kasie, 
użyli złodzieje prądu elektrycznego z przewodów, 
znajdujących się w lokalu. 

Rezygnacya syndyka. Adwokat dr Pomianowski, 
długoletni syndyk miejski, zrezygnował z tego u- 
rzędu. 

Upadek z tramwaju. Czeladnik fryzyerski Zucker- 
kandel, chcąc na ul. Łyczakowskiej wskoczyć do 
tramwaju, upadł tak nieszczęśliwie, że musiano 
go odwieźć do szpitala. 

Uniwersyłet Ludowy im. A. Mickiewicza (plac Dą 
browskiego 7, II. p.). 

Sekretaryat urzęduje eodziennie od godz. 6—7 
wieczorem. Biblioteczki ruchome od godz. 7—8 
wieczorem. Wykłady w stowarzyszeniach robotni- 
czych od godz. 7'/:—9 wieczorem. Zabawy dla 
dzieci w niedziele od godz. 4—6 wieczorem, 

W sali stowarzyszenia Urzędników pry- 
watnych, Brajerowska (Boczna) 4 parter, w go- 
botę o godz. 7'30 wieczorem wykład pana Leo- 
polda Tomaszkiewicza : „Rola szlachty w rozwoju 
kultury, literatary i nauk*, Z cyklu wykładów 
„Historya powstania i rozwoju literatury polskiej * 
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9 zapomogi dla | sezrobołnych, Z Tarnos a p 


szą nam: Z powodu bezrobocia namiestnietoń s 
dzieliło dla miasta Tarnowa 50.000 E, by 3° 57 
dać między bezrobotnych majsirów i robotni” i 
Gmina ciakawie rorzporządziia iyi pieniądzwi, 
Zamiast bezrobotnym, udzieliia wspai cia "zi 
kim ockronkom i towarzystwu Winco? 
a Paulo, które przecież otwzyuiuje stajo SU 
cyo z różnych kas i Wydziału krajowego. 


NO 
z. w Skutek aie oen naszych = © 


5 ŚW. 


raniu zapomóg pr rez krę policyjna, 
kłóra ma stałe pensye bez zmieny i wsparć 
potrzebuje. Rozdawano im zapomogi W celati 
gliacyjnych. Jeden z rozdających kartki zatriój eh 
u siebie na budowie aresztantów, podczas 
roboinicy chodzą bez zajęcia. Dopiero teraz» © ów. 
do komisyi weszło dwóch naszych towarzi”, v 
ustaną nadużycia a, ale dlaczego władze miic* go” 
tej sprawie, skoro z calego kraju nadekodz8 

bne wiadomości ? 


Z Tarnowa otrzymujemy w dalszym ciągu É 
lenia na zastępcę naczelnika stacyi p. Czecha tost“ 
ten, napiętnowany w naszem piśmie za nie” te” 
wne obchodzenie się z robotnikami, mści s. 
raz na nich. A robi to w łen sposób, że zd "pie 
im galony z czapek (kupionych z prywatnych 
niędzy), wyrządzając im krzywdę materyal" k 
prócz tego rozrzuca ludzi po różnych robota 3 
dle swego widzimisię, aby tylko im dokuczy * 
ła służba kolejowa drży na widok tego p3” 
że byłby już najwyższy czas, aby dyrekcy”* 
dnęła w te stosunki. : 


Defraudacya wachmistrza. Z Sanoka donos, 
W słacyonowanym w Olchowcach oddzia? gó” 
dniny wojskowej dopuszczał się wachmiś! gad? 
chunkowy od dłuższego czasu malwersacyi si 
fałszowanie rachunków. Komisarz wojsk? 
Przemyśla wpadł na oszukańcze manipulace egt 
re, jak stwierdzono, skrzywdziły skarb 18 Lugo 
szło 13 tysięcy koron. Wachmistrza areszto 


Samobójstwo czy mórderstwo. Z Tarnowa * 
szą: We wsi Łęg ad Partyń znaleziono KÝ 
30-letniego Sulczewskiego, koncepisty dyrs 
skarbu z Krakowa, z rewolwerem w lewej, 
Sulczewski przyjechał do rodziców na ówięt$ 
bawił kilka dni, Przypuszczają, że S. sza 

ee 


mę 


mobójstwo, mnożą się jednak poszlaki, że P 
ofiarą morderstwa upozorowanego samobój 
Do Łęg wyjechała komisya sądowo- Jekarsk* 
genci policyjni. 


Szczątki mamuta. Z Sasiadowic koło Felst ostio 
donoszą, że znaleziono tam ząb mamuta. stai 
15 laty wykopano w tem miejscu kieł m w gł gD” 
jest przypuszczenie, że znajduje się tam W 
kości około 3 metrów cały szkielet mamut $ 


ze $% | 


Warcholstwo czeskie. Zeszłego tygodnia iy Pak 
czeska roztrąbiła, że wybory gminne w 
dzie wskutek rekursu Czechów zob siako P 
i odbędą się ponowne wybory. Już d "at 
drowi Meixnerowi, że ten bezpłatnie 245%% „goń 
sprawę Czechów rychwałdzkich przed ty" _, 0% 
administracyjnym; gloryfikowano sekre torze „gl 
skiej rady narodowej dra Brzesky'ego 73 tucy? gó” 
wniesionego rekursu, że najwyższa insty 0510, 
ministracyjna zniosła wybory, ponieważ © ogłoś 
tychże nie zostało uskutecznione w języ — g0 
skim... Bowiem podczas spisu ludności W gnić 
naliczono w Rychwałdzie 11 Czechów, rabe "jg 
sięć lat później blisko trzy tysiące na 4 Wi eli 
nych z różnych Maćków i Bartków od zj 
i Bochni, przy pomocy czeskich nagania k 
bowych, a z tubylezego ludu przy po” s” p” 
czek pieniężnych przez byłego adwokata _„ (47 
derera z Bogumina. Jednak tryumf pędowe 
chów rychwałdzkich i czeskiej rady "3" 20 
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kazał się przedwczesny, ponieważ wyb 
stały zmiesione wskutek braku czeskieg 
nia. I takie brednie puszcza prasa CZ€5 
kumentuje je nazwiskami czeskich prawn 
ką bronią walczą Czesi z Polakami na 
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24 Kradzieży obrazu króla Stanisława Augusta 
Oruniu donoszą pisma warszawskie następują- 
s zczegóły ; W ubiegły czwartek nieznany rmęż- 
h = sm obchodził antykwasnie warszawskie i ofia- 
fusy at na sprzedaż portret króla Stanisława Au. 
w o Pędzla malsrza włoskiego Bacciarellego. Za- 
nię niego 10.000 rubli, a gdy mu tej sumy nikt 
ma. Wał godził się na 150 rubli. Nikt z anty- 
do = Obrazu nie kupił. Nieznajomy zgłosił się 
łą. Warzystwa opieki nad zabytkami sztuki, któ- 
b 9 prezes, hr. Edward Krasiński, oświadczył mu- 
k dał się do znanego meeenasa sztuki, ks. Mi- 
i Worcnieckiego. Książę zgodził się na kupno 
za > za który nieznajomy zażądał 500 rubli. 
Nea Woroniscki dał nieznajomemu zadatek, a re- 
sły Drzyrzekł przysłać sprzedawcy do Berlina po 
„. rdzeniu autentyczności obrazu. Nieznejomy 
Wiadczył, iż obraz pochodzi z Bazylei i że przez 
Eczoznawcę berlińskiego, Bodego, uznany został 
„autentyk. Nieznajomy oddał ks. W. portret, któ- 
Y y? zawinięty w rulonik. Książę W. dowiedzia- 
dzę „Się o kradzieży w Toruniu, zawiadomił wła- 
„Pruskie, iż portret znajduje się w jego posia- 
malu. Włądze rozpoczęły za nieznajomym sprze- 
„Ua poszukiwania. 
ną „Odpowiedzi na tę depeszę — nazajutrz zra- 
eyi zjawił się u ks. Woronieckiego komisarz poli- 
i go ruńskiej. Policya pruska znała już rysopis 
ją. RYŚlała się nazwiska sprawey kradzieży, nie- 
sj. 80 Zasadzkiego, czy Nasadzkiego, trudniącego 
ty malarstwem. Matka jego stale mieszka w To 
bm » on zaś przez pewien czas pracował w fa- 
ta wiirażów w Warszawie, a ostatnimi czasy 
Na © przebywał w Berlinie. Przypuszczają, iż ów 
sadzki opuścił już Warszawę. 
da, Zmordawanie robotnika polskiego. W Wie- 
rzy uwięziono dwóch robotników z Galieyi, któ- 
sę, Podczas świąt wiełkanocnych zamordowali w 
Ogrodzie na Pomorzu, pochodzącego z Rosyi 
ciej, ika Stanisława Miszewicza, a następnie u- 
Ra do Wiednia. Miszewicz uchodził za zamo- 
dac Posiadał rzekomo 800 rubli, mordercy je- 
"m znaleźli przy nim tylko 30 rubli. Morderca- 
Byli Piotr Wlisło, Roman Szereda i Stanisław 
qygicki, wszyscy z Galicyi. Aresztowano tylko 
= id pierwszych, którzy byli zajęci jako robot- 
| MW jednej z wiedeńskich cegielni. Przypusz- 
“ad że Szereda nazywa się właściwie Bazyli Ko- 
daj Wszyscy trzej pochodzą z powiatu rude- 
zt przez Alpy. Z Berna szwajcarskiego dono- 
ip. otnik Bieder wzniósł się o godz. 5'40 rano 
lo |?ciawszy nad górą Jungfrau, wylądował na 
là Briegerbad w kantonie Wallis. 
by "zymi pożar w Paryżu, W nocy z 19 na 20 
filii p Ybuch? z nieznanych przyczyn w paryskiej 
Wię, adyńskiej firmy mebli Warring and Gillow 
itang, pożar, którego padło ofiarą za 1 milion 
Z ob ów przedmiotów, maszyn itd, Starsza kobieta 
Bo (WY przed uduszeniem wyskoczyła z trzecie- 
łę, Stra domu dla robotników i odniosła rany, 
Ależ odnieśli trzej strażacy, zajęci około gasze- 


` Dożąru, znaczne poparzenia. 


naj, BARYELSKA, Kraków. kupuje, sprzedaje i 
uje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
he | 7 krajowe : zagraniczne, nowe i przegra- 


= za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 
Obrady w Wiedniu. 


Wiedań, 23 kwietnia, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
cya socyalnych demokratów o zwołanie 


Keny parlamentu. 


socyalni demokraci i wszechniemcy 
odnie Zyli, że wezmą udział w konferencyi prze- 
Men zących klubów, celem uruchomienia par- 
N sj ę Zwiazek niemiecko-narodowy odbedzie 
~“ ke; prawie posiedzenie w poniedziałek. — 
konf. U słychać, że uważają one zwoła- 
op nia, ż OMCJI za niedostateczny środek. Są one 
w > 
Budapeszcie wykażą, czy uda się nawią- 
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zać rokowania ezesko-niemieckie. W konferen- 
cyach tych weźmie też udział prezydent Izby 
Sylvester. 

Organ agraryuszy czeskieh „Venkov“ oświad- 
cza się przeciw inicyatywie soc. dem. pisząc, że 
pierwej musi hyć przywrócony porządok w 
Czechach, a potem będzie można mówić o u- 
ruchomieniu parlamentu. 

intrygi narodowych demokratów. 

Od kilku dni bawią tu przywódey narodowej 
demokracyi ze Lwowa i z Warszawy, między in- 
nymi Dmowski. W kołach poselskich panuje zdzi- 
wienie z powodu stanowiska namiestnika Ko- 
rytowskiego, który popiera narodowych demokra- 
tów w ich dążenin do pochwycenia władzy. 
Przyjazd przywódców z Warszawy ma na celu 
przekonać siery miarodajne, że narodowa de- 
mokracya nie jest moskalofilską. 

Mimo zaprzeczenia utrzymuje się pogłoska 
o pakcie między Korytowskim a moskalofiłami w 
sprawie wyborów sejmowych. Utrzymują się 
nawet pogłoski, że w procesie moskałofilskim 
we Lwowie były silne wpływy, aby proces ten 
łagodnie prowadzić. 

O marszałkowstwo i ministra dla Galicyi. 

Dziś zaczynają się obrady parlamentarnej ko- 
misyi Koła polskiego, które potrwają kilka dni. 
Z końcem tego tygodnia prezydyum Koła od- 
będzie konferencyę z hr. Stiirgkhem. Przedmio- 
tem obrad, w których bierze też udział namie- 
stnik Korytowski, jest obsadzenie sianowisk 
marszałka i ministra dla Galicji. 

„N. Fr. Presse“ donosi ze Lwowa, że nomi- 
nacya Niezabitowskiego marszałkiem nie ulega 
wątpliwości. Ministrem dla Galicyi zostanie 
dr Leo, ale nominacya przeciągnie się z powo- 
du choroby cesarza. 


TELEGRAMY 


z 28 kwietnia. 


Damanstracya bezrobotnych 
we Lwowie. 


Lwów. (Tel. wł.). Wczoraj wieczorem odbyła 
się wiałka manifestacya robotników budowlanych 
bezrobotnych. Po zgromadzeniu odbył się po- 
chód demonst'acyjny, przyczem przyszio do dro- 
bnych utarczek z policyą. 


Ubezpieczenie społeczne. 


Wiedeń. W obecności zastępcy rządu szefa sek- 
eyi Wolfa z ministerstwa spraw wewnętrznych od- 
było się wczoraj posiedzenie komisyi dla ubezpie- 
czenia społecznego, na którem załatwiono cały 
grojekt ustawy z wyjątkiem trzeciego ustępu głó- 
wrego, oraz sprawy narodowościowej. Dziś odbę- 
dzie się posiedzenie subkomitetu, wybranego do 
uregulowania kwastyi narodowościowej w ustawie. 


Choroba cesarza. 


Wiedeń. O stanie zdrowia cesarza wydano 
wczoraj następujący biuletyn: „W stanie zdro- 
wia nie było żadnej szczególnej zmiany. Objawy 
kataru są niezmienione, czynność serca, apetyt 
i stan sił zadowalający*. Podpisani dr Kerzl i 
prof. Ortner. 


Rozdział kościała od państwa. 

Londyn. Izba gmin przyjęła 349 głosami prze- 
ciw 265 ustawę o rozdziale kościoła od państwa 
w Walii. 

Kałastrofa kolejowa. 

insbruk. Z Mezzolombardo donoszą o wypad- 
ku kolejowym. Pociąg ciężarowy kolei połu- 
dniowej idący z Mezzoiombardo przejechał przez 
tor kolei Trydent-Male, gdy wóz tramwajowy, 
idący z St. Micheli uderzył o ostatni wóz po- 
ciągu. Wóz tramwajowy został wyrzucony z 
Szyn i wywrócił się. Żona adwokata Osany z 
Mezzolombardo zginęła, konduktor pociągu to- 
warowego Mesmer ma oderwane obie nogi. — 
Motorowy tramwaju ma naruszony stos patie- 


e konferencye podczas obrad delega- | rzowy. Pewien podróżny z Monachium i 5 in- 


nych zostało zranionych. 
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Walki sireikowe w Ameryce. 

Denver (Colorado). W walce, która się odbyła 
między strejkującymi górnikami a milicyą pań- 
stwową zginęło Gdeludzi. 

Ruch strejkowy policyantów. 

Rzym. Wśród policyantów wybuchł ruch strej- 
kowy. Polieyanci żądają oprócz podwyższenia 
piac, zniesienia ograniczeń przy zawieraniu mał- 
żeństw. 

Mobilizacya w Albanii. 

Durazzo. Rada ministrów postanowiła rozcią- 
gnąć mobilizacyę na całą Albanię. Przybyła tu 
deputacya ludności albańskiej z Epiru, z żąda- 
niem jak najszybszego wyparcia powstańców 
greckich. 


Odpowiedź mocarstw na notę Grecyi. 


Wiedeń, Jak słychać, posłowie mocarstw w Ate- 
nach mają juź odpowiedź mocarstw na ostatnią 
notę Grecyi. Odpowiedź ta w sobotę wręczona 
będzie rządowi greckiemu. Nota przyznaje Gre- 
cyi rektyfikacyę granicy koło Argyrocastro i 
przywileje dla ludności greckiej w Epirze. Co 
się tyczy wysp, mocarstwa obstają przy tem, 
aby wyspy Lemnos, Imbros i Tenedos nio były 
fortyfikowane. Ponadto mocarstwa wzywają rząd 
grecki do opróżnienia Epiru. 


Że stowarzyszeń i zgromadzeń. 


* Roczne zebranie partyjne w Krakowie odbędzie 
się we czwartek 23 kwietnia 1914 o godz. 7 wiecz. 
w sali Związku stow. rob., Dunajewskiego 5, Il. p., 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Sprawo- 
zdanie z działalności, 2) Sprawozdanie kasowe, 
3) Organizacya polityczna, 4) Wybór Komitetu i 
Komisyi kontrolującej, 5) Wnioski. — Wstęp mają 
towarzysze, opłącający podatek partyjny i człon- 
kowie organizacyi politycznej za okazaniem legi- 
tymacyi. 

Komitet miejscowy P. P. S. D. w Krakowie. 

* Posiedzenie zarządu Związku stowarzyszeń ro- 
botniczych odbędzie się w piątek 25 bm., na któ- 
re zapraszamy wszystkich członków. 

* Wpisy do krakowskiego komitetu majowego 
przyjmują dyżurni organizacyi w Związku stow. 
rób. (Dunajewskiego 5) i mężowie zaufania dziel- 
niecowych organizacyj politycznych. 

* Organizacya polityczna w Krakowie. Wkładki 
do organizacyi politycznej przyjmuje dyżurny w 
niedziele i święta od godz. 10—1 w południe w 
Związku stowarzyszeń robotniczych (Dunajewskie- 
go 5, III. p.). W poniedziałki i czwartki od godz. 
7-—8 wieczorem w sekretaryacie P. P. S. D. (Du- 
najewskiego 5, II. p.). 

* Komplety taneczne w Związku stow. robotni- 
czych (ul. Dunajewskiego 5, II. p.) odbywają się 
w każdą niedzielę. Początek o godz. 3 po poł. 

* 1 maja 1914 r. w Przemyślu. Uroczyste 
zgromadzenie na górze zamkowej og. 
1/211 przed południem (w razie niepogody w sali 
Domu Robotniczego). Po zgromadzeniu pochód 
demonstracyjny przez miasto przy dźwiękach 
orkiestry kolejarzy. 

O godz. 6 wieczorem w sali Damu Robotniczego 
komers ludowy z urozmaiconym programem 
przy współudziale art. teatr. Bolesława Horskiego 
i innych. 
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Smutne stosunki na uniwer- 
sytecie krakowskim. 


W ostatnim zeszycie „Krytyki“ znajdujemy 
ciekawy artykuł, opisujący e pracy nau- 
kowej na uniwersytecie Jagiellońskim. Przyta- 
czamy niektóre ustępy artykułu : 

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że na wy- 
dziale lekarskim zaszedł w ostatnich czasach sze- 
reg faktów, Świadezących, że w gronie profeso- 
rów coraz większy posłuch zdobywają sobie naj- 
rozmaitsze względy, nic nie mające wspólnego z 
nauką i dobrem publicznem. Sądząe po objawach 
zewnętrznych, musimy dojść do przekonania, że 
większość wydziału lekarskiego Uniw. Jagielli. nie 
ocenia dostatecznie odpowiedzialności, jaka na nim 
ciąży. że jakgdyky zapominał, iż my nie posiada- 
my uniwersytetów w Warszawie, Wilnie, Poznaniu. 

Następują przykłady, z których przytaczamy 
kiika: 

Przy jednej z katedr teoretycznych pełnił obo- 
wiązki asystenta w ciągu kilkunastu lat człowiek 
ogromnej wiedzy, mający szereg prae doświad- 
czalnych, odnoszących się do podstawowych za- 
gadnień medycznyeh (nie lużnyeh przyczynków). 
Dzięki benedyktyńskiej pracy, uezony ten wydał 
nadto cały szereg dzieł, odnoszących się do hbi- 
storyi medycyny polskiej. Zostaje on proiesorem 
nadzwyczajnym i jednocześnie zrzeka się obowiąz- 
ków asystenta. Profesor zwyczajny i kierownik 
cdnośnej katedry staje wtedy względem niego na 
stanowisku następującen: w „moim* zakładzie 
(składającym się notabene z piętnastu pokoi) niema 
miejsca dla pracownika, któryby nie był hierar- 
chieznie od niego zależny. Protestując przeciwko 
rzekomemu narzuceniu mu takiego pracownika, 
ów sprążysty dyrektor zakładu przenosi spór na 
forum wiedeńskie. Ministeryum oświaty zapatruje 
się jednak na rzecz odmiennie: ponieważ młodszy 
profesor habilitowany jest do tego samego przed- 
miotu, więc ma prawo pracować w odnośnym za- 
kładzie, nawet nie będąc asystentem. „Sprężysty * 
profesor-dyrektor zakładu nie daje jednak za wy- 
graną i zapowiada, że jeżeli młodszy kolega ze- 
chce skórzystąć z tego orzeczenia ministeryałne- 
go, wtedy on via facti uniemożliwi mu prace w 
zakładzie. Miodszy kolega nie czekał na to iu- 
sunął się do jednego z zakładów wydziału filozo- 
fieznego. „Sprężysty* zwierzchnik (*) został w pię- 
tnastu pokojach, a młodszy kolega pozbawieny 
jest możności pracy eksperymentalnej i szerszej 
pracy pedagogicznej. Słuchacze wydziału lekar- 
skiego protestują przeciwko takiemu załatwieniu 
sprawy — wydział przechodzi nad tem ds porząd- 
ku dziennego. 

Przy jednej z katedr medycyny teoretycznej 
przez kilka lat był asystentem i docentem młody 
człowiek z gruntownem wykształceniem przyro- 
dniezem i lekarskiem. Profesor zwyczajny odno- 
śnej katedry łączy w swojej osobie wykład .aż 
dwóch przedmiotów, odznacza się za to niezwy- 
kłą, nawet w naszych stosunkach, bezpłodnością 
naukowa: profesor ów od wielu, wielu lat (wię- 
cej niż 25!) nie uczynił najmniejszego spostrzeże- 
nia naukowego, rie wydał pedręcznika, nie ogło- 
sił drukiem Żadnego wykładn prócz humorysty- 
cznej mowy na cześć ałkokolu, którą wygłosił ja- 
ko rektor, otwierając rok szkolny. Asystent, czło- 
wiek pelen energii, nio posiadający żadnych in- 
nych zajęć poza uniwersytetem, starał się korzy- 
stać z instrumentów i urządzeń zakładowych — 
prace jego naukowe cieszyły się uznaniem, zdobył 
sobie opinię wybitnej indywidaałności naukowej. 
Wtedy samodzielność jego stała się zwierzchniko- 
wi niemiła. Zaczął więc stawiać młodemu praco- 
wnikowi przeszkody w pracy naukowej, wreszcie, 
wbrew zaciągniętym zobowiązaniom, wymówił mu 
miejsce asystenta. Młody człowiek stracił pensyę 
asystencką, starał się o asystenturę przy innej 
katedrze — odmówiono mu. Emigruje z Krakowa. 

Wymienieni pracownicy naukowi (w których 
żyłach — dodaję — niema ni kropli krwi żydow- 
skiej), jak również ci, o których wspomina dr K. 
L., przedstawiają sobą siły profesorskie wyrobio- 
ne, już gotowe do zużytkowania. Prócz nieh w 
ostatniem dziesięcioleciu przewinął się przez wy- 
dział lekarski krakowski duży zastęp sił młodych, 
pracowitych i bardzo obiecujących, których zra- 


Prenumerata roczna | 
wraz z dedatkiem „Ruch 
| pedagogiczny“ dla nleczłon- 
ków Związku 8 koron. 


NAUCZYCI 


ORGAN ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA LUDOWEGO 
POŚWIĘCONY SPRAWOM ZAWODOWYM 
WYCHODZI DWA RAZY W MIESIACU. = === 


| żono na samym początku działalności naukowej. 


Wielu z nich pracuje naukowo poza granicami 
kraju, np. dr O., który jest asystentem uniwersy- 
tetu wiedeńskiego i ma obiecaną w niedługim 
czasie docenturę, dr B., obecnie asystent warszaw- 
skiego Towarzystwa Naukowego, dr K., obecnie 
asystent jednego z uniwersytetów rosyjskich. Na- 
tomiast liczba docentów krakowskiego wydziału 
lekarskiego spadła do śmiesznie małej liczby sie- 
dmiu. Pomimo tego partya, mająea przewagę w 
wydziale lekarskim, grozi, żo nie zgodzi się na 
kreowanie nowych docentów, albowiem dość już 
jest kłopotów (1) z dawnymi. 

Sprawa, którą omawiamy, jest tak doniosła dla 
dalszego rozwoju krakowskiego wydziału lekar- 
skiego i nauki polskiej. że musimy ją traktować 
bez względu na ecele uboczne. Musimy ująć ją 
szczerze i bez osłonek, a odpowiedź wypadnie na- 
stępująca: powinniśmy od Wiednia niejednego je- 
Szcze się domagać, ale większość zakładów me- 
dycyny teoretycznej posiada od wielu lat zupełnie 
wystarczające lokale, posiada urządzenia i dota- 
cye, umożliwiające pracę naukową na wielką 
skalę. Jeżeli praca taka nie wre w nich, jest to 
winą ich kierowników. Działalność wielu z nich 
ogranicza się tylko do czynności administracyj- 
nych w obrębie zakładu — na pracę naukową 
nie znajdują czasu i checi. Albo więć te zakłady 
naukowe są za wielkie, albo kierownicy ich — za 
mali. 

Tak się odnoszą w ostatnich czasach sfery, kie- 
rujące wydziałem lekarskim, do sił naukowych 
młodszych. Meże za to działalność pedagogiczna 
ich w stosunku do słachaczów znajduje się poza 
linią krytyki? Przypatrzmy się liczbom: na pier- 
wszy rok medycyny zapisuje się corocznie 150 do 
170 słuchaczów, dochodzi zaś do roku piątego 40 
do 50 słuchaczów. Reszta ueieka do innych uni- 
wersytetów — przeważnie do wiedeńskiego. Obe- 
enie piąty rok zagroził secesyą wprost gromadną: 
z 50 słuchaczów — 35 ma zamiar wyjechać z po- 
czątkiem letniego półrocza. Dla naradzenia się w 
tej sprawie medycy zwołali wiec, na którym pa- 
dły bardzo ostre zarzuty pod adresem profesorów. 
„Katedre profesorską dzieli od ławki uczniów 
przepaść ogromna” -— wołał jeden z referentów 
tego wiecu; „profesorowie nie poczuwają się do 
obowiązku pisania polskich podręczników, a na 
egzaminach żądają od mas sprawozdań z tysiąc- 
stroniecowych podręczników niemieckich; uciekamy 
ze szkół rządowych w Królestwie, a tutaj musimy 
posiłkować się książkami rosyjskiemi* — wołał 
inny mówca. „Profesor, który sam nie opracowuje 
krytycznie wykładanego mdteryału, żąda od ucz- 
nia, aby umiał wyliczyć szeregi efemerycznych 
(nie własnych) hipotez, które on raezył wygłosić 
na wykładzie”; „profesorowie ze względów oso- 
bistych usuwają młodsze siły naukowe, obdarzane 
przez młodzież zaufaniem, i w ten sposób pozba- 
wiają młodzież pomocy pedagogievnej, tak naogół 
niewystarezającej'; „profesorowie podtzas egra- 
minu odnoszą się do uczniów w sposób onieśmie- 
lający, z szykanami”.. — żalili się inni mówcy. 
Na wiecu tym uchwalono szereg rezolucyj, doma- 
gających się poprawy stosunków. Miejmy nadzieję, 
że poprawa fa nastąpi, że obecna większość, rzą- 
dzaca dziś wydziałem lekarskim, spostrzeże nare- 
szcie, że ich postępowanie sprowadza dewastacyę 
wydziału lekarskiego. Jeżeli tak dalej pójdzie, to 
wydział lekarski Uniw. Jagiellońskiego będzie po- 
siadał wspaniałe budynki, bogate pracownie, je- 
dnak od mich stronić będą zarówno ludzie nauki, 
jak i ucząca się młodzież. Apelujemy do grupy 
ludzi światłych, którzy i dzisiaj propagują w łonie 
wydziału ideały prawdziwej nauki, aby goręcej i 
z większą, niź dotąd, bezwzględnością bronili swo- 
ich zasad i dążeń, a wtedy będzie lepiej. 


(Dla przyszłego historyka podajemy zamiast li- 
ter początkowych, przytoczonych w „Krytyce, 
pełne nazwiska asystentów i profesorów : 

„Asystent, człowiek ogromnej wiedzy“ 
Adam Wrzosek. 

„Sprężysty zwierzchnik” == profesor dr Karol 
Klecki 

„Doeent z gruntownem wykształceniem * == Ta- 
deusz Koźniewski. 

Rektor == prof. dr J. Łazarski. 

Dr O. == dr Oszacki, obeenie w Wiedniu u prof. 


Ortnera. 
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== 


dr 
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„nik pokaże, co się znajduje w br 


Dr B. = dr Białaszewicz. at 

O ks. Zimmermanna z jego babą staczał sem. 
uniwersytetu homeryckie boje; o dobro nauki 
docznie mniej się troszczy, jak świadczą podā 


tu fakty... Red. Naprzodu). A 


Jak upiększyć dzieje... 
"caratu. 


Mieńszyków contra Nowajskij. A 
Głośny współpracownik „Nowego Wrem! 
Mieńszyków, w jednym ze swoich przeciw-» 
zepińskich* artykułów wyraził ubolewani©: nja 
szkoła rosyjska dostatecznie nie przeciwdzia sg 
prądom, wrogim Rosyi, w znacznym stopa” 
dłatego, że młodzież, w tej szkole kształcońi" 
nie nabiera zamiłowania do dziejów rosyjsk! 
Wina to „nieboszczyka“ Nowajskiego... a 
„Nieboszczykiem* zwie Mieńszyków tego 
brykanta historycznych podręczników szkolny”! 
dlatego, że już „na szczęście* przestał pisá“ są 
Kto miał w ręku ów stek fałszów, za pomó ej 
których Iłowajskij usiłuje wybiełać najbardzie 
ohydne fizyognomie i czyny carów, zdumieć 
musi, że to jeszcze „Nowemu Wremia* nie 
gadza! saD 
Ale p. Mieńszyków jest wymagającym : f 
fałsz mu nie wystarcza, chce, ażeby był P 5W 
ny w formie ponętnej; ażeby z tych dziej i 
ponurych, pełnych barbarzyńskiego rozpasa in 
nawet wkraczającego w sferę obłędu M 
Groźny), synobójstwa (Piotr I i syn jego at 
ksy) ojcobójstwa (zgon cara Pawła); z tych di, 
jów, które wprawdzie ulepią podstępem i Kr% ie 
potężną budowę państwową, lecz budowę, 
mę — powstał obraz, mogący upoić, zach 
młodociane umysły... je” 
Pan Mieńszyków żąda na ten cel tylko P = 
niędzy : rozpisania konkursu, ze znacznemi! 
grodami, a za taką cenę znajdzie się utale"" i 
wane pióro, które wszystkie zgrzyty prze 
na piękną symfonię... . zb 
Pieniądz jest potęgą, ale takich cudów 


stwarza. = 


a Ba 
Zabawni kandydaci 
Z francuskich wyborów. „al 
We Francyi wkrółce odbędą się wybory | Ly" 
kandydaci już polecają swe nazwiska p. t- 
borcom. 

Oto np. mamy p. Alfreda Harnsanda z Na 
jako kandydata tanga. Ten wesoły pasażer n3 A 
siebie kandydatem partyi „humorystycź py. 
republikańskiej”. Jego dewizą: „weso go” 
strój, zdrowy rozsądek, optymizm“. Zasadą 1 ats 
„Zawsze być wesołym!“ Z programu p. kandys. 
notujemy — proporcyonalny podatek od ara 
datur, postępowy podatek od przemów! 
podatek na tango itd, r 

Tak samo p. Nuigan w Orleanie, były 7 gat 
„Eldorada* paryskiego, poleca się jako kand; = 
śmiechu i wesołości. Jeżeli zostanie 4óE3 
brany, zamierza oddać dzierżawę kurzalu, * 
posiada, dotychczasowemu posłowi Rabierow! gral 

W Nantes występuje do walki wyborczej “ sho- 
Piazat. Ten zamierza starą bolączkę, kwestyę wajan 
dnia, rozwiązać w ten sposób, że oddzieli 9” kin 
cd świata wysokim murem i pozostawi bałkaś” o j 
państewkom załatwianie własnych porachum 
wzajemne niszczenie się. NE 

W Avignon mamy dzielnego p. Crouzat, J yist 
cznego rajzendera. „Walka będzie gorąca — 0%. wy- 
cza w swem wezwaniu przedwyborczem =" 


a” 


sor 
8 


takiego człowieka, co jeździ P° 
markach.* Pan Crouzat bowiem stoi 13 
„partyi jarmarcznych rajzenderów*. CO d 
owego „brzucha“, to widocznie po wyborś 
popełnić japońskim zwyczajem „harakiri + 

Paryżu w dzielnicy Łacińskiej z 
jako kandydat p. Francois. Program jego a 
sty — uskarża się na to, że teatry nie © 
jego sztuk, a redakcye przyjmować jeg9 
łów. Dopiero w parlamencie on pokaże, 09 
za jeden! 
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PRZE TO ZZ EZ ŻE 


Wesołe podatki. 


kowe i stare sposoby. 


S prawda, podatki nigdy „wesołymi“ nie by- 
jas ~ w klasowem państwie, gdzie lud pracu- 
w 


krany die ostatni grosz na wrogą sobie biuro- 
,-% na militaryzm itd. 
zygzak niektóre stare i nowe sposoby i propo- 
7e mają swoje wesołe strony. 
aby ` Włoszech ktoś niedawno zrobił propozycyę, 
Podatkowano grzechy i wady obywateli. Z pe- 
| zi to żródło przyniosłoby państwu olbrzymie 
zuje ody. Historyk kultury Americo Scarlatti wska- 
Wdzi nak w piśmie „Minerva* na to, że wpra- 
nią o Propozycya jest dość zabawna, lecz wcale 
nowa. Wszak wszyscy dobrze wiemy, że 
Papież Jan XXII opodatkował grzechy i usta- 
an, Nawet spocyalną taryfę: tyle a tyle za zma- 
W: $ grzechu kradzieży, tyle a tyle za zamordo- 
ies e człowieka itd. W ten sposób dowcipny pa- 
tho stworzył dla siebie takie potężne źródło do- 
W, że zostawił po sobie skarb, wynoszący 
iak Milionów guldenów złotych, kwotę olbrzymią, 
ZA owe czasy. 
nita i w naszych czasach są opodatkowane 
tze Ore mniejsze i większe grzechy — np. gra- | 
stwo, Palacze, pijacy wypłacają skarbom pań- 
; wcale pokaźne sumy. 
t izimy więc, że propozycya nie nowa. Już . 
kt znie dowcipniejszą jest ta propozycya, w myśl | 
ma się opońatkować cnoty, cechy dodatnie, 
Np. uroda kobieca, tałent artystów mo- 
dać sporo dochodu. Kobieta nieładna pła- ` 
większy podatek od urody dobrowolnie, . 


e 
'alanty, 
giy 


àa uważano za piękną. Zaś usunięty ze wszy- | 
redakcyj poeta starałby się niezawodnie : 
tę płacić, by módz o sobie powiedzieć: „Pła- | 
zie purat tyle podatków, co Gabryel d Annun- 


i 
[Aa Japonii wynaleziono tęgi kawał, aby opoda- £ 
Mi, ni punktualnie spłacali swe podatki. 


dnowicie ci, co akuratnie załatwiają swój poda- ' 


śe, „TE GRESHAM" 
© Tow. ubezpieczeń na życie 


LE: 
SL w Londynie 

Denpi a Pod kontrola rządu zustrynckiego i angielskiego, De- 
ti i Owarryatwa przy c. k. państw. Centralnej Eaete w Wie- 


tko gwarancya dla ubezpieczonych w Austryi wynosi 


Koren 39.032.093'—. 


ze sprawozdania Walnego Zgromadzenia 
odbytego 18 maja 1911 w Londynie. 


L 
3 ąpilmy dochód za rok 1910 .... K 34,695:374:— 
4, a z dniem 31 grudnia 1910 „ 251,366.857*— 


od Piacone police ubezpieczonym 
4, Nag, SU istnienia towarzystwa . . 


„ 642,829.228— 
wyżka z dn. 31 grudnia 1910 m 


10,616.24C:— 


Er adwyżke użyto: 
cono ubezpieczonym jako tym- 
b go wy udział w zysku .. . - . - m 824.205'— 
Szego podziału zysku między 
ią ieczonymi DIWOWE E w» 6,808:841 "a. 
endy i odsetki akcyonaryuszom ss 941.612— 
stęp erwe na wypadek obniżenia 
Dy procentowej . . e « « se «-- m 2,041.481— 
K  10.616.240— 


Sey ardzo umiarkowane warunki ukezpieczenia. | 


tie korzystne warunki przy pokryciu poiic. 

"jej, bezpieczenia ze me taryfa z rentą 

Dotie > lącą się płatnością a wychowania sierót i 
i 


| 
gSwarancyą 3%. inne nowe korzystne taryfy. | 


RE Informacye i prospekta darmo. 
do, Filii dla Austryi: Wiedeń l., Geselastrasse 1. 


hee > dobrze obeznane w dziale ubezpieczeniowym i ma- | 
Osuni tak w mieście jak na prowincyi, zostaną na | 

len korzystuych warunkach przyjęte. | 
ĉralna 


Ajencya The Gresham w Krakowie, 


z W Grodzka 18.___ 
s== Tylko raz w życiu! 


Seams 50.000 kołder po kor. 1'95 


2 dla eksportu na Bałkan przeznaczo- 
ne, ze względu jednak na wojnę 
7) tutaj zatrzymane, z prawdziwej ber- 

T neńskiej himalaja wełny, około 200 
cm. długie i 130 cm. szer, w pię- 
f kna paski i desenie, z pięknem ko 
$ lorowem obramowaniem. Sprzedaje 
się tylko krótki czas po połowie cony 
kosztów wytwórczych po kar. 195 za 
sztukę. Te zimowe kołdry himalaja 
są dwa razy tylo warte i tylko jak długa 
nz po nasłępujących sensacyjnych denach u nas 
laja po 1 kołdra himalaja kosztuje tylko K 195, 3 kołdre 
4 kosztuje tylko K 570, 6 kołder himalaja kosztuja 

lina” łączna sprzedaż za pobraniem M. Swoboda, 
1 UI'2,, Hiessyasse 13—282, 


mi 


tek, otrzymują eoś w rodzaju biletu loteryi- 
nogo, na który mogą wygrać większą kwotę. 
Jeśli wygrają, spłacony podatek wraca się stokro- 
tnie. Ociągający się z podatkiem naturalnie takiego 
biletu na loteryę państwową nie dostanie. 

W starych czasach istniał dowcipny sposób, by 
zwrócić państwom te kwoty podatkowe, które nie 
zostałyby zapłacone. W kościołach ustawiano spe- 
cyalne skrzynki t. zw. kasy sumienia, Przy spo- 
wiedzi każdy nieznacznie mógł tam włożyć kwotę 
podatkową, zatajoną przed państwem. Podobna 
udawało się w ten sposób uzyskać poważniejsze 
dochody. W katedrze Sieńskiej taka kasa stąła 
jeszcze do końca 18 stulecia. Widocznie jednak 
sumienie podatników stwardniało, gdyż pewnego 
dnia „kasę“ usunięto i z powrotem jej nie sta- 
wiono. 


Rozmaitości. 

Mężczyzna czy kobieta? W kancelaryi III gimna- 
zyum w Kiiowie ziawił się młodzieniec M. z pro- 
śbą o dopuszczenie go do matury. Do prośby do- 
łączony był patent z ukończenia gimnazyum żeń- 
skiego. Myśiano poczatkowo, że to omyłka, oka- 
zało się jednak, że młodzieniec istotnie uczęszczał 
do gimnazyum żeńskiego i uzyskał patent. M. u- 
rodził się z defektem, który nie pozwolił ściśle 
określić iego płci. Został ochrzczony i zapisany 
jako dziewczynka. Dopiero w wieku lat około 15 
począł występować jego charakter mężczyzny. Aby 
nie przerywać nauki, młodzieniec skończył gimna- 
zyum żeńskie i wstąpił na wyższe kursy dla ka- 
biet. Ale tutaj młodzieniec uczuł się już wyraźnie 


; mężczyną i postanowił się ożenić. Wobec oświad. 


czenia lekarzy przerobiono metrykę i M. ożenił 
się. Obecnie, chcąc wstąpić na uniwersytet, młody 
małżonek zwrócił się do gimnazyum męskiego z 


: prośbą o pozwolenie złożenia dodatkowych egza- 


minów. Władza szkolna znalazła się w kłopocie. 


| Zwrócono się do ministeryum z zapytaniem, jak 


postąpić należy, dotąd bowiem nie było wypadku 
podobnych egzaminów dopełniaiących. 


=- 
ś 


Kobiety w Japonii. „Japon Review* podaje, że 
dyrektorem jednego z największych banków w To- 
kio jest kobieta, pani Geno. Rozpoczęła ona ka- 
ryerę na prowincyi. Wkrótce jednak przeniosła 
swój bank do stoliey i tutaj, dzięki swym zdolno- 
ściom i energii, potrafiła wyrobić mu dobrą sławę 
i niemałe znaczenie. Obecnie ma już lat sześćdzie- 
siat, wciąż jednak praeuje z równym zapałem i 
zabiegliwością. Jej oszczędność i prostota są przy- 
słowiowe. Posiadając bezpłatny bilet kolejowy pier- 
wszej klasy, podróżuje zawsze trzecią. 

O zamachu na burmistrza Nowego Jorku. Lon- 
dyński „Obserwor* otrzymał z Nowego Jorku wia- 
domość, że jedyną karę, jaką otrzyma sprawca 
zamachu na burmistrza Miłchela, będzie zamknię- 
cie go na całe życie w domu dia obłąkanych, gdyż 
nikt nie wierzy, aby miał wspólników, choć opo- 
wiada, żo dwóch mężczyzn postanowiło razem z 
nim zabić Mitchela. Byłby to uczynił już we éro- 
dę ubiegłego tygodnia, gdyby w towarzystwie bur- 
mistrza nie znajdowały się dwie damy, Prokurator 
widzi w sprawcy zamachu obłąkanego alkoholika 
i wyraził nadzieję, że bez rozprawy przed sądem 
przysięgłych będzie można odesłać go do domu 
dia obłąkanych. Burmistrz Mitchel, lekko zraniony, 
odzyska w najbliższych dniach zdrowie. 

Kiezwykły burmistrz. Z Berlina donoszą: W Ber- 
linie, w hotelu Central, aresztowano burmistrza z 
Kossaling, Edwarda Aleksandra. Aresztowanie na- 
stąpiło skutkiem śledztwa, które wykazało, że rze- 
komy Edward Aleksander jest najpospolitszym o- 
szusiem, który na stanowisko burmistrzowskie do~ 
stał się przez sfałszowanie dokumentów, nazwiska 
itd. W rzeczywistości nazywa się on Henryk Thor- 
mann, był asystentem wydziału powiatowego w 
Nieder-Barnim; skazany na 1 i pół roku więzie- 
nia, po odsiedzeniu pewnego czasu dostał kilka 
dni urlopu, w czasie których uciekł. Za pomocą 
fałszywych papierów dostał się do Bydgoszczy, 
gdzie był asesorem magistrackim, ożenił się, zo- 
stał urzędnikiem wyższym, a wkońcu burmistrzem 
w Kossaling. Aresztowania dokonał prokurator kos- 
saliński w towarzystwie berlińskiego komisarza kry- 
minalnego. ; 


BILETY 


OKRĘTOWE 


po AMERYKI 
i KANADY 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIĆ 
0D ZAWODÓW i STRAT, 
NECH ŻĄDA POUCZEŃ. 


iandforyt Dr. tdwentwo ZACIMANIE! 
Śląsk austryacki, 

j Zakład urządzony doskonale i według najnowszych 
wymagań, fizyk, dyet. metody leczenia. Górskie silne 
słońce. Dystherma;Komfort wykwintny, wspaniałe po- 
łożenie. Ceny ryczaltowe jaknajniższe. Prospekta darmo. 


Inhalatoryum z radyowemi inhalacyami. į 


W pierwszym sezenia znacznie znizone ceny. | 


polecają Rowery pierwszorzędnych fabryk i 
Maszyny do szycia, 


Gramofony i płyty. 
Dogodne warmiki zapłaty. Dogodne warunki zapłaty. 


Cenniki wysyła się na żądanie bezpłatnie. 


Znakomite środki kosmetyczne własnego wyrobu jako to: 
puder płynny, niszczący wyrzuty skórne, liszaje, 
piegi — wybielający i konserwujący znakomicie 
skórę — ilak. K 1:20. 
puder hygieniczny, wypróbowany środek bez 
żadnych szkodliwych domieszek, pudełko 90 hal. 
yy oda chinowa na włosy, najpewniejszy środek 
przeciw wypadaniu włosów, usuwa łupież, 
wzmacnia cebulki włosowe, nadaje włosom miękkość 
i połysk, flak. K 1*—. 
perfumy znakomite na wagę, oraz wszelkie toa- 
letowe w wielkim wyborze i najlepszej jakości 
poleca pierwszorzędną perfumerya i droguerya 


H. Sikorskiej, Kraków, ul. Szpitalna 19. 


Cenniki na żądane. Zamówienia z prowincyi załatwia sią odwrotnie. 


Rieprawdopodobne a przecież pra» 
wdziwa! Wszyscy ci, którzy pragną doznać 
szczęścia, uniknąć swego przeznaczenia, wo- 
góle uzyskać wszystko, czego człowiek pra- 
gnie; odkryć najgłębsze tajemnice, wykorze- 
nić pijaństwo i inne rozmaite zboczenia; mieć 
stałe szczęście w grach i loteryi, pozyskać 
władzę nad innymi ludźmi, wa wszelkich han- 
dlowych przedsięwzięciach, mieć stałe powodzenie itd, itd. 
niech zażądają wysłania im dzieła w języku polskim, które 
ich o tem pouczy. Dzieło to wysyłam darmo, jedynie za 
zwrotem wydatków w kwocie 75 hal., które nadsyłać na- 


+ leży w liście w markach pocztowyeh pod adresem : I. TOUR- 


JAEN psycholog, Bruksela 9. — Centre, Boite postale 125 
Belgia.. 


8 . Piątek 24 kwietnia 1914 Nr. 8 


Ea z  Gziałaję” 
galanteryjnego potrzebna 
zaraz do magazynu nowości | 
S.Silbiger, Kraków, Grodzka 7 


łekarnia wraz z składem 

mąki i handlem korzen- 
nym w Krzeszowie koło Su- 
chej, składająca się ze sklepu, 


pokoju, kuchni, szopy it. d., ad F | 
do wynsjęcia za czynszem 
rocznym kor. 320'— od 1 maja. 
Bliższych wyjaśnień udzieli 
Jan Tobisz, piekarz w Krze- 


Z końcem b. r. pojawi się 


Dobre matki dbają 0 t* 
żeby ich dzieci otrzymywały P9%. 
wne, smaczne i dobre słodkie p% 
trawy na kolacyę. Małym trudem 


a 
. 
i małym kosztem, a z dobrym WY 
2 


nikiem sporządza się znakomita 
słodkie potrawy z Dra Ootkera pro” 
szku do pieczywa. Są one do naby” 
cia w różnych smakach, jak: W2 
nilia, maliny, migdały, cytryna, cze” 
kolada i są przez dzieci bardzo 


lubiane. Sporządza się z jednog 
12 


Młoda panna | Monadh autyarko-wegier. wraz Bośnią iłeregowim, 
Księga ta zawierać będzie przeszło 


150.006 adresów 


sady, do biura, do towarzy- 

stwa, zarządu domu. lub ka- 
firm handlowych, przemysłowych, lekarzy, adwo- 
katów, notaryuszów etc., ułożonych wedle gałęzi 


AMEA proszku za 15 b. z dodaniem 
przemysłu, a w ich obrębie wedle miejscowości. 


tra mleka, 2 jaj i 5 dkg. cukru 20% 
komitą kolacyę dla 4—6 dzieci 
Przez dodanie do puddingu goku 
owocowepo zwiększa się jeszczo 
jago dobroć i pożywność 


Laskawe zgłoszenia przyjmu- 
je Dział inseratowy „Naprzo- 
du“, place WW. Świętych 11. 


lnstrumenta 


« dobrym stanie (dęte) na 29 
ludzi pod warunkami przy- 
stapnymi do sprzedania. 


Muzyka olejowa, Howy Sacz 2. 


5. Pitzele | 


pity cy bic L.3 


poleca wielki wybór 


Będzie to najtańsza i najwierniejsza księga 


nisterstwa handlu jakoteż Izb handlowo-przemy- 
słowych Monarchii. 


Cena subskrypcyjna K 16— 
Po ukazaniu się ... „ 20— 


Nakładca Aleksander Dorn, Wiedeń. 


Zamówienia na egzemplarze, dodatkowe 
az i ogłoszenia przyjmuje wyłączne zastępstwo 
dla i 


Biuro ogłoszeń Feliksa Stattera 


8 alicyi zachodniej 
obuwia 


dla dzieci i dorosłych. , 


> zastępca na Galicyę 
Cony niezwykle przystępne, | Kraków, plac WW. Swiąłych 11 :: Telafon Nr. 1354. 
uwidocznione na każdej parze. 


Juliusz Spira, Kraków, ul. Grodzka L. 7 


Telefon Nr. 140. ===- 


adresowa. Atai oke zebra 
Wydawnictwo to uzyskało aprobatę c. k. Mi- 


Ba 500 Kor. piaco kaz- | | 
E demu, jeżeli nagniot- 

s iiw, stwardnień skóry 
balsam Ria me usunie w Ś, 


dniach bez bor., wraz z ko- 
rzeniem. Cena słoika z pi- 
smem poręczającem | kor, 
u słoików kor. 2:50. Kemóry, 
Koszyce (Kassa) | Skrytka 
pocztowa 12/741. Węgry. 


Czy istnieje natychmiast nieszkodliwie działający środek w? 


osłabieniu męskiemu 


Bardzo zajmująca broszura o zdumiewającem „Ad | 
niemieckiego badacza Afryki (które także przez Eaa 
eaaa ain wysyła po przesłania 20 hal. w a. i podw 


niemieckich i zagranicznych profesorów i lekarzy y 
Najlepszą w kraju porcie bez druku Dr. med. H. Seemann, Sommerfeld 85 gy 


i 
| 
I 
| 
| 
9 
Panowie każdego wieku, którzy dotychczas wszystko ygd 
B: A liwe (aparaty, pigułki, metody, proszki, tak zwan® diy 
J: d G OW wzmacniające i Ł d.) bezskutecznie używali, będą mi Fpjs 
j | ezni po przeczytaniu mojej broszury. Napiszcie natyć zy” 
z gliny odinulonej | | gdyż tylko pewna ilość egzemplarzy jest do dyspo” m 


; wrogów przemysłu polskiego, bo wobec niej wszystkie inne wyroby bibułok 
cyparetowych padły. Komuż te zawdzięczyć należy? Ludowi polskiemu, tak 
| wiejskiemu jak i miejskiemu! Wyście to Bracia i Ohywatele — ten pierwszy 


Legię dętą | 


sklepieniową, jakoteż 


PLYTY GRANITOWE | W, polki jak jeden mąż poparli — jesteście też dla całego społeczeństwa 
200 wAIIGDUKY MARPA NE przykładem prawdziwego patryotyzmu ekonomicznego I 

1ajiepszy ry: Dla swego zadowolenia i pewności, rozglądnijcie się po pułkach w tra- 
chodniki, podwórza, koryta- fikach, a zobaczycie tylko „Pobudkę*. To dzieło Wasze! Ostrzegam Was 
rze etc. po K6iK 4 za mè, jednak, gdybyście żądali „Pobudkę”*, a zachwalali Wam co innego, to nie 
KRAWĘŻNIKI granitowe pe bierzcie nawet do ręki, bo nie wiecie eo Wam dają — a „Pobudkę” wszak 
Kor. 6 za 1 m. b. dostarcza już dobrze znacie. „Pobudkę' poznaje się po armacie na obrazku, a przy 

FABRYKA niej stoi Bartos Głowacki z kosą w ręku i krakuską! 

kamienia sztucznego R WŁ. BEŁDOWSKI 


i dachówek we Lwowie tabrkant „POBUDKI” w Krakowie. 
Zamówienia przyjmuje 
BIURO CENTRALNE 


Fabryki w gmachu Banku Hi- | 
potęcznego. Nr. telefonu 396. PS uwa: 710 | 
OZ EZ POZZO ZZZZZZZAZZEE ZZL ZOZ ZZ AOR ZO E OE ZZ ZZO ZR R WORA CE POT ZE 


Tanie czeskie pierze. ROK ZAŁOŻENIA 1868. 
1 kg. szarego | 


Zexal || ZIVNOSTENSKA BANKA 
‘e| FILIA W KRAKOWIE, RYNEK GŁ. 17. 


najlepszego aa m 
Wpłacony kapitał akcyjny K. 80,000.000—— 
Fundusz rezerwowy przeszło K. 25,000.000'— 


dniejsza sorta K 8'40, kwapu 
22 FILIJ. 


(puchu) szarego K 6--, bia- 

łego K 12% —, najprzedniej- 

szego puchu piersiowego Kor. 

1440. Gotowa pościel Z gę- 
Zajmuje się wszelkiemi sprawami bankowemi. Przyjmuje wkłady 
oszczędnościowe na książeczki wkładkowe i na rachunek bieżący 
pod najkorzystniejszymi warunkami. — Podatek rentowy opłaca 

z własnyeh funduszów. — Udziela wszelkiego rodzaju kredytów. 


ZPR OZ A e a. 


S 
i Rower „Styrie 
' Dürkopp - Diana 


są pierwszorzędn 


| markami znawców. 
OOMECE 


Zastępców podaje oraz katal n 
skie darmo i opłatnie ka z 
większa w Austro-Węgrzech fabry Í 


m 
stęgo czerwonego nankinu 1 i 
»ierzyna lub piernat 180X116 
em. po K 10, 12, 15, 18, 21, 
200458 cm, po K 13, 15,18, 

41, 1 poduszka pod głowę 


? 
0X140 em. po K 3—, 350. 
4—, 90X10 cm. po K 450, 
550, 6'—, 3-dzielne materace 
włosienne po K 27— od łóż- 
ka, lepsze K 33—. = 


T wydaje promesy na wszystkie ciągnie- : j fi PPWERKE l 
od K 10— począwszy franko Kantor wymiany nia, kupuje i sprzedaje papiery war- i R. 74 TRNG DURKO 
za pobraniem. Wymiana do- tościowe oraz wszelkie obce waluty, — Sprzedaje losy c. k. Jo- prn : GRAZ- 
A 4 Peor iou diaes teryi klasowej. — Załatwia przesyłki gotówkowe do Ameryki i prze- z R AND 
Proba o aA mó: kazuje kwoty w kraju i do wszystkich miejsc zegranicznych. ! wake GERTLER l B | 
Bensdykt Sachasi, Lobss nr 326 ; i ; x E ; 
"około Pima (Czechy | WEDOWEREGRAZZABANOZOWZCAZUJCOWACNKZWAGWAA | Kraków, ulica Wiślna L. Ē 


310). 
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